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»BiblIoteka pIsarzów poh,kICh wydawnIctwa Aka­
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Wychodzi w zeszytach nln
eJszego formatu zaWle­
raJ
cych Jeden tyłko utwór bez względu na Jego obszer­
ność, lub kIlka utworów, ale b
dzto tego samego autora,
bądzto odnoszących SIę do tego samego przedmiotu.

WydawnIctwem kIerUje osobny komItet złoiony
Ięciu ezłonków komlSYl lIterackIej Akademll UmIe­
JętnośCI -pod przewodnIctwem prz-ewodnIrz
cego teJze
komisyL W ydawnlctwo prowadZI sekretarz kOIDltetu,
do którego nalezy nadsyłać wszelkie kSlązkl, rękopisy y
1st Y itd.
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WSTEP.
(,.I

V'r T czesnemu rozwojowi zycia parlamentarnego
w Polsce towarzyszyły nieustanne zabiegi szlachty,
zmierzaj
ce do ujednostajnienia i skodyfikowania prawa
ziemsk
iego.

W XV stuleciu don1agano się od sądów, azeby
się pilnie trzYlnały statutów Kazimierza W.,- od króla,
azeby dostateczn:: liczbę egzemplarzy tych statutów
pod pieczęcią monarszą wygotować kazał i rozesłać

,

(Przywilej cerek
wicki). Zyczeniu temu szlachty stało
się zadość przez wydruk
owanie statutów ziemskich, któ­
rych dwie edycye ukazały się przed rol
:iem 1490.
Była to pierwsza próba dostarczenia s
dom i spoJe...
czeństwu zbioru najwa711iejszych w zastosowaniu bę­
dących usta,v.

W XVI w. prace kodyfikacyjne przybieraj
o wiele powazniejsze roznliary. Statut ŁaRkiego nie był
wprawdzie jeszcze kodyfikacy
, ale ulatwiał niezmier­
nie zapoznanie się z zabytkami prawnymi, pocz
wszy od

,

przywileju Bolesława Kalisl{iego dla Zydó"\v az do
r. 1505, i przyczyniał się do szerzenia wiadolności
o prawie krajowem wśród tej części społeczeństwa, któ­
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fa na sejmikach i sejnJach pragnęła vvystępovyać z ini­
cyatyvv
 na polu ustavvoclavvstwa.

Konstytucye sejmowe z czasów dwóch ostatnich
Jagiellonów obfitują vv postanowienia, lnaj
ce na celn
skodyfik
ov\ranie prawa lnateryalnego i procesowego, oraz
zebranie partyk
ularnych zwyczajów, przestrzeganych
w poszczególnych V\Tojevvództwach. Owocem tych u5iło­
"\vań było kjlk
a obszerniejszych ustaw, dotyczącyeh prze­
wodu sg,dovvego, oraz szereg projektó"\1v, z k
tórych pier­
'\VSZY1TI i najznakomitszynl jest l
orrel
tura z f. 1532
dalszymi zbiorami Przyłuskiego i Herburta. vV tyrn sa­
mynl czasie postępowały raźno prace nad Dkodyfiko­
waniem prawa litevvskiego i ll1azovvieckiego) których
rezultatem był z jednej strony Statut litewski, z dru­
giej zwód Goryńsl
iego. Z projektów, uwzględnjaj
cych
właściwe prawo polskie, .zaden (kaidy oczywiście z in­
nych powodóvv) przyjętym nie zosta.ł. Korrektura z r.
1532 bardzo rychło poszła w zapomnienie; Przyłuski
długo zachował powagę Iniędzy fachowymi i znalazł
nnśladovvcę 'v tak wybitnY111 prawniku, jak Zawack:i;
Herburt, l
tóry zIDysłem prawniczym nie rnógI się ró­
wnać z Taszyck:iJn i innymi redaktorami l
orrel
tury
z r. 1532, a wiedz
 i erudycyą stał o vviele nizej od
Przyłusk.iego, zyskał dzięki praktycznemu układowi
swej pracy największ
 jeszcze popularność i doczekaj
się povvażnej liczby wydań, wkraczaj
cych w XVIII
stulecie.

Z objęciem rz
dów przez Zygmunta III korrek­
tura prawa staje zno"iVU na porz
dku dziennyrn obrad
scjnJowych. Uchwała seju1u V\"arszawskiego z r. 1589
(V ol. Leg. IIp. 282) wywołuje projekty Sarnickiego
i J anu'3zowsl
iego, oba nieprzyjęte ; a wskutel
 tego
konstytucya z r. 1601 (Vol. Leg. II p. 389) uwaza
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znowu korrekturę praw jal{o k,vestyę otwart::, z któr
t
jak najrychlej nalezy się załatwić. Sprawa ta jednak
pozostaje niezałatwion
 min}o usilnych starań sejmów
z r. 1608 i 1609 (Vol. Leg. II p. 4 J 47, 469), a sejm
vvarszavvski z r. 1611 (VoL Leg. III p. 6) zajmuje
się juz tyll{o reform
 postępku prawnego i poleca wy­
drukowanie projel{tu, przertstawionego przpz Jana Swo­
szowskiego, pisarza zien1i l,vowskiej (V ol. Leg. III. p.
R5-43). W zwi
zku niew::tpliwie z postanowieniem
sejmowern z r. 1601 pozostaje Promptuarium Szczer­
bicza, ogłoszone w r. 1604, ta1{ jal{ Compendium Za­
wackiego, wydrukoV\Tane w r. 1614, ale uIozone juz
'v r. 1609, zaw"dzięcza niezawodnie swoje powstanie
l{onstytucyi z tego samego roku.

Równocześnie, kiedy tylu doświadczonych prawni­
k.ów próbowało swych sił vv redagowaniu projel{tów
usta,vodawczych, obejmuj
cycb całokształt prawa ziem­
skiego, inni, a między nimi wielu stojących poza gro­
Heln zawodowych jurystów, na n1niejsze rozmiary sta­
rali się przyczynić do rozwi
zania trudnej kwestyi
korrektury pra wa i procesu. I..Iudzie ci wychodzili z za­
patrywania, że niezbędnem jest rozświecenie poszcze­
gólnych, bardziej zawikłanych pytań, zanim się przy­
st::pi do uchwalenia ostatecznej redakcyi kodeksu prawa
ziemskjego. Pojawiały się więc broszury, nawi
zuj
ce
do postan0wienia tego lub owego sejmu i poświęcone
b
dź omówieniu szczegółowych punktów, bądź zawie­
raj
ce ogólniejsze wskazówl{i co do sposobu, w jalti
nalezałoby popra.wić lub zmienić obowi
zuj
ce przepisy
prawne. \;Vartość tych broszur jest bardzo nierównaJ
ale pomijać ich niepodobna, bo w niejednej z nieh
tkwi zdrowa myśl, a razem wzięte pozwalaj
 nam one
uzmysłowić sobie zapatrywania szerszych warstw
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społeczeils
"va na współczesne stosunki prawne i poli­
tyczne, oraz ocenić przyczyny, dla których sprawa ko­
dyfikacyi tak leniwo pcstępowała naprzód.

Przytem broszury te prawie wszystkie nalezą do
najwięlrszJ ch rzadkości bibliograficznych i przedruko­
wanie najważniejszych da dopiero nl0zność blizszego
zapoznania się z tą zaniedbaną. :dotychczas gałęzią na­
szej literat ary prawniczej. W r. 1888 ogłosiljśmy po­
nownie w osobneITI wydaniu (Biblioteka Pjsarzów Pol­
skich nie istniała jeszcze wóvvczas) Jędrzeja Suskiego
"Korrekturę prawa (procesu polskiego" zjedynego egzem­
plarza, przechowanego w Bibliotece Ossolińsk.ich we
Lwowie; obecnie zaś w Jamach Bjblioteki zamieszcza­
my przedruk trzech innych broszur, z których ostatnia
jest równiez pióra wspolnnianego co tylko autora.

Pierwsza jest 
Iunikatem, zdobiącytn bibliotelrę hr.
Branickich w Suchej, i z treści swej (o iJe nam wia­

,

domo) znaną do tej pory nie była nikomu. Zaden
z historyków literatury o niej nie wspomina; zanoto­
waną. jest tylko w Dyrektora Estreichera Bibliografii
chronologicznej . Wyszukanie jej i dostarczenie mi za­

,

wdzięczam niezwykłej uprzejn10ści pana 1YIichała Zn1i­
grodzkiego.

Jest to "Wizerunek korrektury prawa ziemskiego
koronnego etc." podług konstytucyej ann i 1589 i 1601
wydany i wypisany, piórł1, X. Chrystofa Podkańskie­
go, s. theologiae et iuris utriusque doktora "- bros
urka
niewielka, licz
ca 8 kart formatu małego 4-to, druko­
wana w Krakowie u Mikołaja Loba r. 1607. Dyr.
Estreicher wymienia jeszcze pod r. 1608 inny utwór
tego samego Podkańskiego: "Poprawa praw i sposób",
ale s
dzę, ze czyni to tylko na podstawie wzmianki,
zawartej w Herbarzu Niesieckiego (VII str. 345)
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i brzmi
cej, jak. następuje: "I{rzysztofa Podl{ańsl{iego,
s. th. doct. et iuris utriusque, jest w druku Poprawa
i sposób statutu, spisanego podług konstytucyi 1589,
1601, 1607 w Krakowie in 4-to, 1608". Tytuł ten jest
prawdopodobnie tylko niedokładl1
 reprodukcyą tytułu,
zanlieszrzonego na broszurce z r. 1607, i zadnej nie
mamy pewności, zeby ks. Podkański w r. 1608 ogła­
szał utwór tej samej treści, co Vv
 roku poprzedzaj
cYln..

O autorze wiemy bardzo niewiele. Poszukiwania
w archiwach: kapitulnetn, konsystorskiem, oraz aktów
grodzkich i zierrlsl{ich vv Kral{owie nie doprowadziły
do zadnego prawie wyniku. Z jednego tylko aktu s
­
doweg-o z 30 września 1602 r. dowiadlljemy się, że
KrzYRztof Podkański był W owym czasie proboszczem
sancygniowskim. (Liber act terr. Orac. N. 80, p.
13-17).

Najwięcej jeszcze wiadonl0ści, jezeli nie o autorze,
to o warunkach, w jfLkich powstał "Wizerunek
 kor­
rektury prawa", znajdujemy w przedmowie, któr
 Pod­
l{ań
ki opatrzył S\V
 broszlIrę. Konstytucye sejmowe
z r. 1589 i 1601, a zwIaszcza okoliczność, iż dotych­
czasowe prace nad korrekturą prawa do celu nie do­
prowadziły
 dały Podkańskiernu pochop do zajęcia się
tym przedmiotem, któremu poś,vięcił kilka lat "ciężkiej
pracy". Sejm z r. 1607 poruszył znovvu kwestyę kor­
rektury, a to zachęciło Podkańskiego do rychłego wy­
kończenia projel{tu, który opracowywał, i do przedsta­
wienia go na sejmiku proszowskim z tego roku, zwo.
lanym w celu dokonania wyboru deputata trybunal­
skiego 1). Sejmik, jak twierdzi Podkański, przyj
ł jego

1) W materyalach, które się dochowaly do historyi sejmików
województwa krakowskiego, nie znaleźliśmy żadnych wiadomości
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elaborat przychylnie i przekazał go do rewizyi Micba­
łowi Kowalewskiemu. Projel{t Podkańskiego prawdopo­
dobnie zagin
ł; mozemy się tyll
o domyślać, ze odzna­
czał się zwięzłości
, bo w tern sam nasz autor upatruje­
główną zaletę swej pracy. Równocześnie jednak IJod­
l{,ański ogłosił "Wizerunek", którym jest w Jaśnie bro­
szura, stanowi
ca obecnie jedyną pozostałość literackiej
r1ziałalności plebana sancygniowskiego. Drobny ten
utwór sam przpz się większej wartości nie ma. Poslu­
zyć on miał chyba jako reklalna dla autora i ułożo­
nego przezeń projektu, i o tyle też tylko utwór ten
interesować nas może. Bezpośrednio po przedmoV\ 7 ie
znajdujemy w nim na str. 2-ej ustęp p. t. "Statut praw
l{,oronnych (( i tam7.e wzmianl{,ę, że tak zatytułowany
zbiór rozpadał się na trzy części, poświęcone: pierwsza
oso bonl , druga s::dom i trzecia k
sięstwom l{oronnym.
Mowa tu oczywiście o projekcie i podziale, vv nim prze­
prowadzonYlll. "Wizerunek" zawiera króciutkie stre­
szczenie jednego zapewne rozdziału części I-szej, oraz
jeszcze krótszy wyjg,tek z części II-ej (Iudicium). Pod­
kański post
pił sobie na wzór Przyłuskiego, który przed
ogłoszenielll obszernego statutu zapoznał publiczność ze
S wy ITI i zamiaranli, drukując plan, którego postanowił. ,
SIę trzymac.

Sprawiedliwie ocenić wiadomości prawnych naszego
autora z samego "Wizerunku" niepodobna. Możnaby
to uczynić dopiero wtedy, gdyby szczęśliwym trafem
dał się kiedykolwiek: odszukać rękopis "Statutu praw
l{,oronnych", l{,tórego przejrzeniem zaj
ł się z polecenia
rycerstwa krakowskiego Michał Kowalewski.

o Podkańskim i jego projekcie. Dodać jednak należy, iż materyały
te nie mogą bynajmniej rościć sobie pretensyi do zupe
ności.
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Druga z rzędu broszura "Sposób, podaj
cy drogę
do korrektury prawa etc." nie lTIa na karcie tytułow('j
nazwisl{a autora. Liczy l{art 21 i ogłoszon
 została
w KrakoV\rie w r. 1607 bez podania drukarni. Utwór
ten przypisywano dotychczas Suskiemu, ale niesłusznie,
jakeśmy to wykazali przy innej sposobności 1). .Anoni­
mowy autor podzielił rzecz na 27 artykułów i doł
czył
jeszcze osobny ustęp o Rol{oszu.

Z Itreści tego pisernka wynika, że autor nalezał
do uboższej szlachty, że n1oznowładzców nie lubiał, ale
do }{róla miał szczere przywiązanie. Prawnikiem z za­
wodu autor nie był i tal
 dalece jest nawet dla jury­
stów nieprzychylnie usposobionym, ze nie chciałby,
8,żeby szlachcic mógł być prokuratoren1 czyli kauzy­
dykiem. Co więcej, nasz autor jest zdania, ze do kor­
rek tury prawa nie należy uzywać "ludzi nazbyt w pra­
wie n)
drych, zwłaszcza tych, co przedten1 prokuratorami
bywali." Pewnego wykształcenia i obycia się z k'w"e­
styalni pravvnemi autorowi naszemu nie brak; zdaje
się, że był we '
Tłoszech i po świecie się kręcił, bo
głóvvnym argumentem, przelllawiaj
cym zdanien1 jego
za nizszości
 kobiet "\tv porównaniu z 111ęzczyznalni, jest
okoliczność: "iz we Włoszech i inszych cudzych kra.
jach nie bywały" 2).

Wogóle autor przedstawia się nam jal
o człowiek
dawnego autoranlentu, konservvatysta i mjłośnil
 swobód
szlacheckich, jako nareszcie dobry katolik, który wpra­
wdzie duchownych niezbyt lubi i niektóre ich prawa
(zwłaszcza privilegium fori) chciałby ukrócić, ale skłon­

1) "Korrektura pra'wa i procesu polskiego przez Jędrzeja
Suskiego" wydał powtórnie B. Ulanowski. S
owo .wstępne, str. X.

2) Rozazia
 XI (N a rapt bia
og1ovvsld).
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nym się ol(azuje do ugody w spravvie dziesięcin
i w królu ceni przedcwszystkiem jego uczucia chrześci­
jańskie i pobożność.

"Sposób, podaj
cy drog
 do korrektury" jest pi­
semkiem o wiele bardziej zajmuj
cem, nizeli broszura
ks.. Podkallskiego. Autor, nic skrępowany erudycYą
i rutyn
 prawniczą, z wie]ką niezależnością podnosi
rozmaite braki i proponuje liczne zmiany i poprawki.
Konserwatysta co się tyczy swobód szlacheckich, pod
innYlll "V\
zglęaem z chęciąby widział refornlę niejedne­
g
o szczegółu w ustroju państwa i obowiązuj
cych usta­
wach. Jest zdaniem jego niedobrze, on pragnie, żeby
by.}'o lepiej i według swej wiedzy i doświadczenia wy­
stępuje z inicyatywą.

Godząc się w wielu punktach z krytyk
 naszego
anonima, trudno podzielać jego zbyt optymistyczne za­
patrywanie na wartość proponowanych przez niego ule­
pszeń. Jeżeli bowiem autor chce starostę zalllienić na
urzędnika ziemskiego, V\Tybieranego przez powiat, jeżeli
uważa za nien
ozliwe rozciągnięcie "legis sun1ptuariae"
na szlachtę, lub kiedy gJówną zaletę króla Zygmunta
III upatruje w uległości jego vvobec sejmu, to z pe­
wności
 jest w błędzie i nie pojmuje należycie przy­
czyny niedostatków, l{tóre wytyka; ale kiedy zśtda,
azeby k.onstytucye pisano po polsku i jasno, bez wy­
krętów, nie odwołując się do dawniejszych, po większej
części niedobrze znanych postanowień, lub kiedy przy
samym końcu sV\Tych uwag krytykuje stylizacyę jedne­
go artykułu z konstytucyj sejmu warszawskiego z r.
1607, to uznać nalezy zdrowy rozsśtdek. i zmysł pra..
ktyczny autora.

Takich ludzi, jak nasz anonim, było podówczas
w Polsce z pewnoścj
 nien1ało. Dla tego "Sposób"
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z korzyści
 zawSze czytać będą ci, kt6rzy chc
 dokła­
dnie się zapoznać z rozmaitemi przekonaniami, jakie
ze względu na stosunki prawne i polityczne były roz­
siane wśród społeczeństwa szlacheckiego za rz
dów
Zygmunta III.

Trzecie i ostatnie pisenll
o: "Deklaracya statutów
koronnych etc. a ma za autora Jędrzeja Suskiego z Rod­
stwa i liczy 10 kartek. formatu małego 4-to, a ukazała
się w Krakowie r. 1612. Autor, znany juz z ogłoszo­
nej w r. 1610 )) l{orrektury pra'vva i procesu polskie­
go", był w latach 1587-1606 notaryuszem grodu
przemyskiego i zmarł około r. 1616. Rodzice Suskiego
z powodu ubóstwa przenie
li się do miasta, tak że nasz
autor dopiero w r. 1589 odzyskał utracone wskutek
tego preroga ty wy szlachecl{ie 1).

Suski nalezał do rzędu ludzi zamiłowanych i na­
lezycie wyl
ształconych w swoin1 zawodzie, ale nie umie­
jących wybić się na wierzch z po\vodu wstrętu do ko­
rzystania z łaski lllozniejszych. Z tej przyczyny mate­
ryały, jakie zebrał do k.orrektury prawa, nie doczekały
się wydania, i tylko dwie niewielkie broszury są jedy­
nym śladelu długoletniego zajrnowania się Suskiego
spraw
 kodyfikacyi prawa zieulskiego.

"Deklaracya" jest piseml{ielll okolicznościowem, spo­
wodowanem kwesty
 obsadzenia biskupstwa ruskiego
w Przemyślu. Rusini interpretowali przywil
j krakowski

J) "Buski Andl'eas, notarius castri PreIllisliensis, cuius paren­
tes propter egestatem dOluesticam victun1 in civitate quaesiverunt,
iterum in ordinenl equestrem annulneratur." In libro Metrices Regni
104, anno 1589, sub litteris WM. Nr. 106 fol. 495. (Mss. Czartor.
893, p. 323). - Notatk
 t
 zawdzięczamy uprzejmości Dr. Józefa
}(orzeniowskiego.
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Władysława Jagiełły z r. 1433 w ten sposób, ze tyll{o
Przemyślanin miał mieć prawo do uzyskania stanowi­
ska władyki w Przelnyślu. Buski jest przeciwnego
zdania, które popiera obszern:: interpretacy
 odnośnego
ustępu przywileju krakowskiego i licznymi cytatami
z Długosza i innych historyków.

To jest treść broszury. W azn
 jest także przed­
mowa, ulozona sv forrnie dedyl{acyi Spytkowi Ligęzie
z Bobrku, z której czerpien1Y najwięcej szczegółów do
zycia i działalności Suskiego.

W końcu wyjaśnianlY, że umieszczony na str. 46
herb Mikołaja Ligęzy "Półkozic" został odbity za po­
moc
 tej sanlej oryginalnej kliszy, która była użyta
w pierwodruk
L1; herb natolniast, podany na koneu prze­
druku "Deklaracyi") jest tylko poda bizn
.
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J AF,NIE W IELl\10ZNI I MNIE WIELCE }\tJ. PANOWIE.

'iVszystkie stany, nwazaj
c praw koronnych wiel­
kość i rózność w dochodzeniu sprawiedliwości, "\v po­
stępk
u pra,vnym ad lnscriptiones niepotrzebne zwłoki,
"\\7 uiszczeniu rzeczy osądzonej nierychł
 egzekucYą,
spóln ym zez,voleniem na sejmach przeszłych, rok
u 1589
i 1601 pewne osoby na korekturę prawa ZielTIsk,iego
i spisania gruntovvnego statutu język.ien1 polskim, ukró­
cenie postępku prawnego ad . inscriptiones bez zwłok
i wynalezienie uiszczenia prędkiego rzeczy os
dzonej
naznaczono było, co ja hacz
c, iz to do sl{utku swego
części
 przez zakrocenie śmierci osób niektórych, na to
deputowanych, części
 ob legalia impedimenta nie przy­
szło, z chęci swej nienaznaczeni e wazyłem się tego, do
czego człowieka kazdego natura et suprema causa cau­
sarum prowadzi, abym w tym miłej ojczyźnie, jako
zacnej swej matce, stuzył. Kilka lat na tym stravvi­
wszy, cięzkiej pracej i ochrony zdrowia nie załowawszy,
za łaską boz
 wielkość praw w małość, trudność V\T Ja­
en ość, przedJuzenie postępk
u ad inscriptiones w krótkość,
uiszczenie rzeczy osądzonej w prędkość zebrałem; a wi­
dząc, ze na przeszłym sejmie anni 1607 constitutiones
o poprawie praw reasumowano i p. deputatom do skoń­
czenia l{orektur'y czas i miejsce zamierzono, wszystkich

1
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praw \vizerunkenl napisał i Ich IV1. PP. senatorom i za­
cnemu kołu rycerskiemu województwa l{rakowsk
iego,
w którym sam rezydency
 mam, w Proszowicach na
elel{cyej deputata trybunalskiego będę,cym, do uważenia
podał, który ii Ich M. wdzięcznie przyjęli i on J. M. P.
Michałowi Kowalewskienlu, miecznikowi sieradzkiemu)
podstarościemu nowomiejsk
iemu rewidować zlecili, zdało
mi się ten znowu do druku podać dla wiadomości
i rozs
dku wszystkich stanów, gdyz statuta in publicum
podawane pierwej bywaj
 consenSll onll1iuUl ordinunl
uznane i approbowane. Przeto jako ta ciężka praca
z chęci i miłości przeciw wszystkinl jest odemnie przy­
jęta, tal{ tez tę do uwazenia i rozs
dku wszystkim sta­
nom podawan} i ofiaruję.

STATUT PRAW KORONNYCH

Trzy części w sobie ma: Pierwsza o osobach
] o powinnościach ich. .Wtóra o s
dziech i o rzeczach
s
dowych. Trzecia o księstwiech k.oronnych.

METHODUS SPISANYCH PRAW.

Z przodkulll na tynl seksternie pierwszej części
niel{tóre decyzye połozył i tern literami obiecadła, nad
słowy je na brzegu l{arty kJ'ad
c, znaczył dla pokaza­
nia, sk?}d się to prawo wzięło, i presuppozycyej, iz ja­
kie s
 decyzye jednych praw, tal{ie i drugich, a w t y­
mełn tak dogadzał, zeby juz nie było prawa prędszego
i ostatniego nad to połozone inal{szego. Drugichem
rzeczy rnethodus tylko pisał dla wybaczenia sposobu
zebranych praw. Na l{ońcu tego seksterna iudicium się
najduie o skróceniu postępl{u prawnego ad inscriptiones
i wynalezieniu uiszczenia prędkiego rzeczy os
dzonej.--­



, ,
PIERWSZA CZĘS C.

o OSOBACH I{ROLESTW A POLSKIEGO.

Iż król J. M. jest naprzedniejsz
 głow
, dlatego
SIę od króla J. M.. poczy'na.

o OBIERANIU KRÓI.JA J. 1\f.

Majestat J. K. M., dwojakilll stanem ludzi, du­
chownym i świeckiIn, ozdobiony, jaśnie świeci, a jako
ten vvJ'adzą państwa swego l1ad tym rozciąga, tak też
on za zez,volenielll wszytkich (a) stanów ob oj ga narodu, (a) Aug. roku
polskiego i Etewsl{iego, wiara (b) katolicl{
, pobożno- Cb) 

;
y­, . 
 sła w JagIełło
SCla , Iuadrościa , szczodrobliwościa P rz y obleczon y, 'v vVar- w przywil.'" '" '" ... 1401.
szawie na (e) sejmie, na wysol{i stolec króloV\rania bywa (c) Rad. kor.pod War.
obran: (d) inacze J . ktob y chciał l{rólować , na l{rólestwo 1573./ · · (d) Sig 3. w
inhabilis i za nieprzyjaciela ojczyzny poczytan będzie, War. 1593.
a p01110cnicy, którzy mu do tego clam (e) et aperte (e) Sig. 3. w. .. 'Var. 1607
dopomagaJ
, za perdnelles i wszystkIe prawa na nIe, i 1593.
peny, spiski do powstania przeci"\vko illl nieodwłocznie
lnaj
 być extendowane, przeto i k.ról sam ani sukce­
sora lnianować ani kogo per cessionem na królestwo
wsadzić 11loże, a to prawo ktoby kiedy w w
tpliwość
przywodzić i przeciwko jenlu co czynić chciał, lna
być pro hoste patriae et perduelli miany i ,vyzszym
:rzeczom podlega. Obran
y król J. lY1. tak przysięga.
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PRZYSIĘG A EX Lr.rTERIS PRAESTITI IURAMENTI.

Ja N., za łasl{
 boz
 obrany król polskj, W. ksj
zę
lit., ruskie, pruskje, mazowieck.ie, zmudzkie, k.iiowskie,
wołyńskie, podlaskie, Jnflantsk:ie etc. przez wszytkie
królestwa stany obojga narodu, polskiego i litewskiego,
i innych pa11stvv spólnYlll zezwoleniem wolnie obrany,

Sig. 3.wKra- obiecuje i śvvietoblivvrie przysiegalll na tez Jezusowekowie 1587. ..... ...
Chrystusowe ewangelie, ze wszytkie prawa, wolności,
przywileje powszechne i osobne, prawu pospolitemu
obojga narodu i wolnościom nieprzeciwne, ducho"\vne
i świeckie, kościoJOlll, ksi
zęton1, panom, szlachcie, lnie­
szczanom, obywatelom i którymk.olwiek osobonl
 któ­
regozk
olV\Tiek stanu i zawołania bęc1
cYln, przez s"
przodki n10je k.róle i którezkolwiek. ksiązęta królestwa
polskiego i VV. l(s. litewskiego, zvrlaszcza l(azimierza
Starego, Ludvvika Loisa rzeczonego, Władysława I.
Jagiełła nazwanego i brata jego Witowda, W. 1(. L"
1{si
7ęcia, Władysława syna Jagiełowego, I{azinlie­
rza III J agieJ'owego, Jana Olbrachta, Alexandra,
Zyglllunta I, Zygmunta Augusta, Henryl
:::t,
Stefana, k.róle polskie i W. . k.si
zęta, przodki
moje, sprawiedliwie i słusznie dane, pozwolone, wyni­
knione, darowane i od wszystl{ich stanóvv czasów bez­
królnych postanowione i uczynione, mnie podane. Takie
postanowienia i obowi
zki z posły mamy przyjęte trzy­
lTIaĆ, zacho,vać, przestrzegać będę ,ve vvszystkich o bo­
vvi
zkach, członkach, punk.ciech w nich vvyrazonych,
pokoju i bespieczności między rozróznionyrni vV nabo­
zeństwie bronić i przestrzegać będę, ani zadnynl spo­
sobem abo nasz
 powazności
 abo urzędów naszych
i stanów którychkolwiek zwierzchności
 nikogo nie
ucisnę i potłumić dla naboze11stwa nje dopuszczę, ani
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sam ucisnę, zatłumię i te rzeczy, które na elekcyej
naszej pod W arszaw
 i na zjezdzie walnym pod Wi­
ślic
 i pod Krak
owem na koronacyej naszej postano­
wione s
 , będę trzymać i im dosyć czynić będę.
Wszystkie rzeczy, niesłusznie od królestwa i W. K. L.
i od ich państw 1{tóryn11{olwiek_ sposobem oddalone abo
wojn
 i innYlll l{tóryn1kolwiek obyczajen1 odervvane, do
własności królestwa i przyJ
czę, granic króle­
stvva polsk
iego i nie umniejszać, bronić
i przyczyniać będę. Sprawiedliwość, wszystl{im oby­
watelom l{rólestwa według praw pospolitych V"ve wszy­
stl{ieh państwach postanó\yion
) bez wszelal{ich z'\vJ'ok i
przedłuzenia czynić będę, zadnego na którychkolwiek
względu nie mając. A jeślibym (czego Boze uchowaj)
w czym przysięgę moję zgwałcił, zadnego n1i obywa­
tele koronni wszystl{ich pa11st"\v któreg02J{0Iwiel
 narodu
poslusze11stwa nie będ
 czynić po\vinni, Ovvszelll samym
uczynkielTI one od vvszelakiej ,viary i posłuszeństwa,
królowi powinnego, wolnyn1 czynię i rozgrzeszenia za­
dnego od tej lTIOj ej przysięgi od nikogo prosić nie będę
i z chęci ofiarowanego nie przyjmę. Tak mię Boze
"\1vspornóz etc.W d l l .,.., r:'" l \V przYS]ę

przysię ze wie e się rzeczy zaułY :\..c1, szer O:CO c1?e najdują
na wielu miejscach pisanych, które się tu dla wiado- 
ię króle
1110ŚCi l{:rótko kład
, jak:o l{róle, l{tórzy pra vva i przy­
wileje k.oronne, suis locis tu się l1ajduj
ce, potwierdzili.
Ludwil
 w Koszy. 1374, Władysł. Jag. na polu blisko
Czerwieńska 1422, w Kral{. 1433, Jan Olb. Pet. 1496.
Alex. w Rad. 15050 Zyg. l{rako. 1507, tamze 1530,
August Kra. 1537. Petr. 1550. Henryk: Kra. 1574.
Stefan Kra. 1576.
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CZASY BEZKRÓLNE, INTERREGNA, rrROJE BYłJY.

Pierwsze interregnum po Auguście na elekcyej
Ihterr
gnum Henryk:owej pod W arszaw
 1573 te postanowienia ma

o wolnym obieraniu K. J. M.: O k:onfederacyej między
rozróznionymi w nabozeństwie. O niewysyłaniu po­
selstw do cudzych ziem w sprawach, które się dotykaj
dostojeńst
Na królewskiego i obcych niesłuchaniu, o nie­
odprawowaniu ,vojsk. i żoJnierzów niezbieraniu bez rad
koronnych obojga narodu, chybaby poselstwa rzeczypo­
spolitej nie zasi
gały, bo te k:ról J. M. za rad
 rad
nadwornych odprawuje. O niestanowieniu wojny abo
pospolitego ruszenia bez sejll1u, o bronieniu granic na­
kładem s'\vyn1, o niekonkludowaniu rzeczy własn
 moc
,
o pisaniu listó"Vv '\v trudnych rzeczach ad consiliari os
absentes, o naznaczeniu senatorów na sejmie ku mie­
szkaniu przy l
Tólu J. lYI. O składaniu sejmów we dwie
lecie. O zachowaniu urzędów wcale. O wolnych k:rusz­
cach i oknach E,olnych na grunciech szlacheckich.
O chowaniu korony w E,karbie koronnyn1. O niestano­
"'\vieniu-- poboró\v i podatkó"\v bez sejmu. O niezenieniu
k.róla J. M. 1
ron1 "'\iv.jadolności przyzwolenia rad obojga
narodu. O nieprzypuszczeniu wykładu prawa z obcych
praw, o nieuzywaniu pieczęci sw
j w sprawach rzeczy­
pospolitej, pod któr
 gdyby co in contrarium wyszło,
ma być irritull} 1607.

Wtóre interregnum po Henryku na elek,cyej Ste­
fanowej pod V\rarszaw
 1575 i pod Jędrzejowem 1576:
Wolnej elekcyej podparto i cOln}Jositionem intel" status

Interr;gnum de decin1is skończyć miano, koronowanie króla J. M.,
gdyby J. lVI. X. arcybiskup nie chciał abo ob legale
ilnpedimentunl nie lnógł, J. M. X. bisl{upowi kujaw­
E,kienlU naznaczono i postanowienia prin1i interregni
pot \yierdzon o.
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Trzecie interregnum po Stefanie na elekcyej króla
J. M. Zygmunta III pod \V arszaw
 1587 i tegoz roku Interr:
num
pod Wiślic
: wolne obieranie króla J. M. umocniono,
a konfederacyą utwierdzaj
c, postępel\: przeciwko gwał­
townikom jej, posłom, namówić zlecono byJo, a na ko­
ronacyej w Krakowie pacta conventa roborowano, to
jest towarzystwo poprzysięzone przeciw nieprzyjacielom
obojga narodu, polskiego i szwedzkiego, tak za zywota
ojca króla J. M., jako po śmierci, po której król J. M.
k.rólestwo szwedzkie pravvem dziedzicznym trzymać lTIa,
a po nim syn piervvorodny, inni opatrzenie we Szwecyej
wedle praw sZ1vedzkich, a córl{i posfLg od obojga kró­
lestw podług z,vycz
u korony polskiej mieć maj
.
Odjazdu do Szwecyej kTólowi J. M. za zezwoleniem
rad wszytkich stanów poz1volono, Estoni
 rok_u 1607
V\T Warszawie na sejmie stanOITI obojga narodu resty­
tuowano i król J. lVI. pra"Vvu, któreby królestvvu szwedz­
kiemu na niej słuzyło, cum successoribus renuncyował,
a co się tycze pi
ci zanlków pogranicznych, które od
króla J. M. ex arbitrio senatus miały być zbudowane,
tedy tak_ 1607 w Warsza\vie na sejmie uradzono, zeby
1V Kijowie zamek
 za pomoc
 poddanych województwa
i lTIiasta kijowsk
iego, wyj
wszy słuzbę ,vojenn
 powin­
nych , a '\v W. K. L. Połock z ratunk.iem włości
i miasta tego roku król J. lVI. zbudował, a do z1udo­
1vania trzech zalTIków komisarze, do których budowniki
król J. M. do oznaczenia lniejsc na grunciech królew­
skich przydać ma, naznaczono, którzy, absentia unj us Pacta
non obstante, o czasie się porozumiawszy, nii rok wyj­
dzie, to uczynić maj
 i relacy
 na przyszły sejm przy­
l1ieść. Okręt na nlorzu opatrzony potrzebami jako
nliaJ być, tal{ kTól J. Th1. budować pocz¥ i wedle lTIO­
zności obiecał' część pewna arlTIaty, in pactis conventis
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'vvyrazon::, gdy do dziedzicznego pallstvva przydzie, po­
zwalił, pobudowany Koronie i W. K. L. nalec ma,

Conventa. gubernator na niln przysięgły być i on vV portach rze­
czypospolitej stawać Ina. Strzelby gdyby Koronn i W"
I{. L. potrzebowało, zV\Tłaszcza gdyby Psk.owa, Smo­
lińska abo Novvogardy dobywano, tedy dział, prochu,
k.ul z Szwecyej dodawać.. Dług Augusto 1561 pozy­
czony i zacięgi przeciwko k.rólestvvu znieść. Z pewnych
dóbr sumy, pensy neapolitańskiej z księstwa rozań­
skiego, bareilskiego, z Dvvony, Foggy królestwu zsto­
pić; działa rnoskiewskie, u Wendy spólnie wzięte, I{o­
ronie darować. Urzędników szwedzkich do spravv ko­
ronnych nie przypuszczać. Cudzozirncóvv przy dworze
nie chovvać, chybaby do dvroru dla słavvy swych spra'v
ci i owi przyjezc1zali 1607. Straz
 około króla J. M.
halabartnik.i Polaki osadzić, k,onfederacy
 111iędzy roz­
róznionYllli w nabozeństwie trzymać, długi pewne po­
płacić, prawa, ,volności, przywileje koronne zachować.
postanowiono.

Confoec1eratio ze się in pactis conventis wspou}inaConfoedera- ... .
tiones dla wyrozumIenIa, Jakle przedtYlTI bywały confoedera­

tiones, tu się kłafł.
. Confoederatio abo lraptur poznań­
ski 1352: przeciV\T królowi nie powstawać, między sob
zgodę chować. I{aptur radoITIski 1382: praw koron­
nych, dóbr kościelnych sub interregnis bronić. N O"\\TO­
llliejski 1439: nieporządki k.o1'onne vV rezę wprawić
I{orrzyński 1458 1): przecivv'ko heretyk
om i nieposłu­
sznym praw ziemskich pod wiar
 i czci
 powstawać.
Krakowski 1572: przeciwko gwałtownikom) najezdni­

1) Jest to pOlllyłka, konfederacyj a o której tu mowa,
zaną zosta1'a 'w f. 1438.

z3wia­
'"
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l{om, łupieżco111, s'\vowolnikol1l maj ętności duchownych
l świeckich osób) kościołów, oponować się J i \vtenczas
reasumowano kaptur k.orczYllski. Confoederatio vVarSZR\V­
ska 1573 et 1575 et 1587: między rozróznionymi
w nabozeństwie zgodę chować; confoederatio krakowsl{a
1586 województvva krako\vskiego, sęd01niersk:iego, lu­
belsl(iogo, l{aptur krako\vsl{i anni 1572, excepto arti­
culo de religione, vvzbudziwszy zgodę między rozróż­
nionymi "V nabozeństwie, przydawa, lecz ta rózność jest
tych d \rvu l{onfederacyj, róznych lat uczynionych, po­
śledniejszych od dawnych, ze dawne zgodnie s
 uczy­
nione) a na te protestationes zaszły.

Artykuł z strony wypowiedzenia posłusze11stwa
tal{ za Stefana '\v ICrak. 1576 objaśniono: PosJu8zel1­
stvvo wtenczas Ula być wypowiedziane, l{iedy by król
J. M., chcąc "\viedzieć pra"
a) wolności, przez moc uci­
skftI abo przez wzgarde w vvat1)liwość przyvvodziJ, i to Wypowie.- 
 I (1Yeme poslu­
wtenczas, k.iedyby uapomnienie senatorskie miejsca sz€'ńst\\a
U króla J. 1\11. nie lnialo; a roku 1607 tal{ to dekla­
rowano: gdzie by z jawnego a przedsięV\Tziętego uczynl{u
prawa król gv;alcił abo kto nad pra\yo i ,volność uci­
skan był i toby śię w rzeczy lTIogło pokazać, tedy to
l{azdell1u z sel1atorenl ziemie swej wolno konluniko,vać,
a ten J. 1\11. X. arcybiskupovvi powiedzieć lna, l{tóry
abo 
aln abo z drugiemi senatorami l{róla J. M. i suk­
cessory jego ma '\v tYln upol11nieć, a król J. M., gdyby
się \vykroczenie pokazało, poprawę uczynić ma, która
gdyby się nie zstala) z innymi senatoranli ma po,\",tó­
rzyć, a nakoniec, jeśliby potrzeba była, na stany to na
sejlnie włozyć, gdzie jeśli by król słusznej przyczyny
nie dał i za instancyami nic uczynić nie chciał, do­
piero stany według artykułu de non praestal1da oboe­
dientia sprawować się maj
..
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o KORONIE.

(a) 

gó.rOk Jego M. X. (aj arcybiskup gnieźnieński króla
(b) Z przy. Je M. i Jej M. królowa (b j koronuje, a gdyby (ej ten

(
jZ
}d;
;_' nie chcit
ł abo ob legal
 impedimentum nie mógł, tedy
-ron. pod J ęd J M X b . 1. k . k . K 1 b . k1576. . . . ISl{UP uJaws 1. oronę w s (ar 1e oron­

nY1TI w l{rakowie na zamku chowaj
 przez (d)
(d) Stef.

Kra. 1576. ręce J. M. P. podskarbiego koronnego pod pieczęćn1i
i kluczami Ich M. PP. senatorów, kasztelana i woje­
wody krakoV\Tsk.iego, poznańskiego, ,vileńskiego, sędo­
Jnirslriego, kaliskiego, trock:iego, ze za zezwoleniem PP.
rad koronnych do uiej otwarzaj
, a gdzieby którego
z tych dla wielkiej przyczyny nie było, z obwieszcze..
nielll senatorskim klucz posłać l1la; umarłego pieczęć
oddzieraj
.

(e) 8tef
K. 1576

«I) Kaź 3.
w Nies7w

1454.

(g) Sig. 3.
'\v Wars1.

lf>90.

O KRÓLOWEJ J. J\f.

Min10 (ej wiadomość i przyzwolenie rad koron­
nych l
Tól J. M. zenić się i rozwodu szukać nie lila
k.rom przyczyn, vv piśmie ś. 'vvyrażonych; roku 1593
w Warszawie naznaczono było dobra, na których król
J. M. oprawę ś. pamięci Annie, młodszej królowej pol­
skiej, uczynił był, ale zaś roku 1607. tę oprawę znie
siano i przywileje na nię do skarbu wrócono.

o DOBRACH KRÓLA J. M.

Dobra (1) króla J. M. d,vojakie są: jedne na
opatrzenie stołu króla J. lVI., drugie dla zachowania
k:rólestwa i obrony (g). pjerwsze są zupy kral{owskie,
olkuskie, ruskie) cła koronne, I'usk:ie, starost\vo sędo­
lnierskie
 samhorskie z Ozinlin
 i z Medenicanli, eko­
nomia malborska, wielkie rz
dy Rogóźno, Czcew,
funtczoł gdański, e1 biński, ryski, miniczne i podwodne
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pieni
dze. Drogie dobra s
 dla zachowania i obrony
królestwa, wszystkie dla zachowania i s
du królestwa,
starostwa, zan1ki, ziemie, twierdze, dla obrony królestwa
czwarta część dochodów bonorunl regaliunL Obrona
jest trojaka: magna, maior, maxima. Magna pograni­
czna z kwarty; maior z poboru, gdy bowiem impetum
hostium zoInierz lrwarciany pograniczny strzymać nie
llloże, na sejmie do poborów się rzucaj
, aby z przy­
jęcia zołnierza z poboru do l{warcianego obrona major
być n1ogIa; lllaxima obrona z pospolitego ruszenia
contra extremam hostium vim, regnum inv
dentium,
wedlug porz;:dku przeopisanego ; o wszystkich dobrach
się particulariter pisze.

Osobę króla J. M. z powinności my odprawiwszy,
o innych osobach, których jest stan dwojaki, ducho­
wny i świecki, traduję. Duchowny stan zamyka pod
sob
 leges o arcybiskupst\vach, biskupstwach, probo­
stwach, kanoniach, lrościołach) podavvaniach, sądach du­
chownych, dziesięcinach, kl
twach, annatach, opactwach j
klasztorach, mniszkach. Świecki stan jest j eden sena­
torski i pod sob
 zawiera eleh:cy
 rad l{oronnych, roz­
awanie dostojeństw, starostw, urzędów i powinności
ch dygnitarstw; drugi rycerski i ten o szlachectwie,
ajętnościach, wolnościach wszystkie statuty w sobie

\ a, a pod tymi stany jest prosty stan ludzi poddanych
t ch, i tu o miastach, wsiach, 8zołtystwach, mlynach,

ieszczanach, handlach, kn1ieciach, chłopiech, hultaj ach,
zydach, cyganach dissero.

Wtóra część o s
dziech sejmowych, zadwornych,
try bunalsl{ich, komisarskich, podl{omorskich, ziemskich,
grodzkich, grodach, zapisach i forn1ach ich. S
dy się
poczynaj
 od pozwów i tu się włozyly leges o po­
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zwiech i for111Y tych. Z pozwów przychodzi terminus,
i tu o rokach, jak.o lnog
 być zbijane dilationibus, ex­
ceptionibus, praescriptionibus, potym o dekTetach, apel­
lacyach i egzek.ucyej rei iudicatae tractatur.

Trzecia część o księstwiech k
oronnych) litewskim,
ruskjln, prusk.iln, lllazowieckirn, znludzk.im, k.ijovysl{im,
podlask.ilTI, inflancl{im, wojevvództvvie multańsl{irn) to
w sobie k:rótko 111 a) co się \tV statucie szeroko najduje.

JUD I CIU 1\-f.

ukróceniu postępku prawnego ad inscriptiones
bez wszelkich zwłok, excepcyj i wynalezieniu uiszcze­
nia prędkiego rzeezy osądzonej według konstytucyej
roku 1601.

Dilacye w zapisach, prawnie uczynionych, nie
były inne jeno do pokazania l{witu z pev\rnych ksiąg
ad futuros ternlinos, a in abnegatione proces sus, ex qua
iuramentU111 sequebatur in actu personali, dilatio verae
inf1rtnitatis, te acz ratio indicat, ze by były, ale ii kon­
stytucya rnówi anni 1601: bez wszelkich zvvłok, mu­
siałyby być odcięte.

Excepcye niesłusznie i nieprav
lnie pozwanY1TI iść
maj
, jako przed dekretem procedendi, contra locum,
forum, iudicem incompetentelTI przed dekretem respon­
dendi dilatoriae, gdy kto przed czasem pozywa, przed
dekretem directe respondendi perernptoriae, l\:.witów po­
kazanie, dekretów przeszłych, preslrrypcyej, ale słusznie
i sprawiedliwie pozwanYlll iść nie maj
.

SPOSÓB UISZCZENIA PRĘDKIEGO RZECZY OSĄDZONEJ.

Uiszczenie rzeczy osądzonej pocz
tek bierze, gdy
sprawa od urzędu zie1llskiego do urzędu starościego
post astitionenl obtentanl et denegatam intromissionem
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bywa odesłana, abo gdy przed urzędelTI grodzkim asti­
tio obtinetur, w której ten postępek zacho\vuje się: po­
zew pierwszy starości, gdy woźny CUlTI nobilibus bywa
l{u wi
zaniu przydan i trojal{ie zakłady zakladaj
; wtóry
ad decernenda vadia cum rumatione et introlnissione;
trzeci ad baniendum. Postępku tego tal{ skrócić
llloze: odrzucić trojak.ie zal{lady, a in tern1ino concita­
torio ad solvendunl et satisfaciendun1 in vin1 satisfac­
tionis introlnissionelll in bona proc:essu) causae onerata,
załozywszy poena Ul banitionis de non impugnanda in­
trolllissione, nak.azać, qua clenegata post relationem rni­
nisterialis CUIli 110bilibus coram actis factam ad banien­
dU111, do grodu pozvvać, a nad banitem per loci capi.
taneum vigore statuti, którym jest obowi
zan wywo­
łańce imać, jeśliby go sam iure vincens pojmać nie
mógł, llia być violenta legum executio.

Dwie przyczynie s
 ukrócenia tego postępku: je­
dna iure vincentis, ze rychlej sprawiedliwości dojdzie,
drugie iure victi, iz łacniej majętność oswobodzi, gdy
in triplicatis vadiis nie będzie zawiedziona.

Postępek dawny prawny rzeczy os
dzonej, póki
innego stany nie postano,vi
, pocz
wszy od piervvszego
pozwu az do ostatniego stopnia prawnego pisał się po
łacinie dla tych, co na prol{uratory nakładu nie maj
c,
pozwy pisać i w sprawach sobie sIuzyć mog
 i dla
ludzi młodych ćwiczenia, abowien1 w pisanie się wpra­
wiwszy, snadnie praxirn iudiciornm expositione citatio­
num et super has decretorum przejm
.

- --- 
.-ł'I-.----­
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SPOSÓB
PODAJACY DROGE
. .

DO I(ORREl(TURY PRAW A

PRZEDMOW A.

Ii kaida rzeczpospolita zwierzchności
, z prawa
podaną za zezwolenienl wszech stanów, a pol{ojem grun­
to\vnie stoi, którego obojga, jako prawa tal{ i pol{oju,
nie lnalny, gdyi li nas w Polsce tylko potencya a for­
tele prokuratorsk.ie są prawem terni czasy, zaczym kazdy
w krzywdzie i urazach swych nigdzie indzi
j, tyll{o do
Pana Boga uciekać się j nań wszystko wkładać musi, ­
śrniałbYlTI prosić, aby na tę potencyą i fortele sposób
i remediunl jakie naleźć się mogło, do l{tórego według
prostego zdania swego tak:} drogę pokazuję, zostawu­
jąc miejsce poprawie głOW0111 mędrszym i spol{ojnYlTI
ludzi Pana Boga się bojących. W tych tedy nizej opi­
sanych artykułach napierwsza fila być korrektura na­
szego prawa.

ARTYI{UŁ l.
o POKRÓOENIU ZUOHWALSTWA.

Ii za odnJienności:: czasó,v siła rozmaitych przy­
padkó'\iV i zIych obyczajów przyn1naza się, zaczym

2*
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trzeba tez praw takich i o bron, j akiemi na nas na­
cierają. Acz i przedtym, ale tYlli więcej teraz, za po­
danielll drogi do swovvolellstvva przez ten rok:osz" znaj­
dują się ludzie tak małego stanu jako i ,;yiell{iego, któ..
rzy, nazbierawszy rozmaitego ludu tak szlacheckiego,
pospolitego, jako i cudzoziemskiego, słabszym, cnotli­
wyrn, spokojnym niezbożną potęgą swoją s
 srodzy,
którzy forn1idine poenae radzi nie radzi rozkazaniu ich
podlegać lTIUSZą i dać z dornu, co się im podoba,
i czynić, co każą. Przeto
 aby tej swawoli zabiezeć się
mogło, zdałtoby mi się, aby zaden, cuiuscunque status
et conditionis byłby, tak pan jako ubogi, szlachcic
i nieszlachcic, nie śmiał i nie wazy J: się tych grolllad
zwodzić ani się do nich znać i za nie się ujrnować;
owszelll, aby tacy, gdzieżl{olwiekby byli pojmani, na
gardle byli karani i ci, którzy ich na karl{i nasze cho­
wają, aby ich nie zbierali ani chowali sub poena in­
famiae. Ad surnmum pan senator trzydziestu, a ubozszy
coraz to mniej chowaćby mieli. Niech się z nin1i po­
pisują na granicach od Tatar, od Turek, nie nad nami,
braci
 sw::, męstwa dokazuj
c, uciśnienie wielkie nan1,
l{rwi swej, przez te gromady s,ye czyni
c.

ARTYKUŁ II.
DĘ SECURITATE IUDICIORUM.

1. Iz się to rozbiezalo, ze słabszy, uboższy i spo­
kojniejszy nie śmie o wszelakie krzy\vdy mozniejszcgo i po­
tęzniejszego abo zuchwalszego prawen1 dochodzić, przeto
kazdy, tak szlachcic jako i nieszlachcic, mieszczanin"
zyd, cudzoziemiec, aby bespiecznie krzy'\vel i szk.ód
swych mógł prawnie dochodzić, przed d każdym nawyż­
szym i namniej szyn1 sądem tak l{róla J. J\iI. J j ak.o i na
trybunale, w zielllst\vie) w grodzie i na granicach,
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u urzędu miejsl{iego i wiejskiego, aby był od kazdej
naznaczniejszej i namniejszej osoby zdro,via i pokoju
bespieczen, dwie niedzieli przed terminem, takze po
terlllinie dwie niedzieli, pod s
dem i potym zawsze na
kazdYln miejscu, w domu, w gospodzie i na drodze.
A l{toby się wazył prepediować, zahalnować, najść, na­
j echać, w drodze zast
 pić, poj lnać, wsadzić, zranić al bo
więc i zabic tam per se quam per submissas perso­
nas, na kogoby się to (praemisso scrutinio w grodzie
abo w zien1stwie) pokazało, taki kazdy, jakiejbyl{ol­
wiel{ kondycyej był, navviętszej i namniejszej, aby był
ipso facto infamis i dobra jego konfisl{owawszy, poło­
'\vica na króla J. lVI., a stronie ukrzywdzonej abo po'"
tomkom jego druga połowica niechby dana była..

2. Takie wszelaki s
d podkomorski, zielTIsl{i,
grodzki, trybunalski, n1iejsl{i i kazdy urz
d miałby tę
powinność na sobie nosić, aby 'v to potrafiał i mode­
ro\yał, jakoby strony (wedle da"Tnego prawa) "ToInie
mówić mogły i w pokoju się rozjechać. A gdyby która
strona uporna była i z wielk
 grolllad
 przyszedszy
abo przyjechawszy, drugiej stronie sroga być chciała,
tedy urz
d wszelaki dla uvvarowania niebespieczeństwa,
po napomnieniu strony, jpśliby przecie przy uporze
stała, ma supersedo'Vvać a iudicio cum proteRtatione,
i niechby do prawa nie przy\vołyvrał, az piervvej po­
kój bespiecznie obwarowawszy, niżby nliał wda\vać
strony w jakie niebespiBczeństwo. 'V czym gdyby s
d
inaczej uczynił, niechby sam in culpa zostawał.

ARTYKUŁ III.
PROCES SUS IUDICIARIUS.

1. Ob,varowawszy niebespieczeństwo s
dowe, pro­
ces prawny prędki rozulniałbym być taki. Naprzód,
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,

aby im pl'incipali kaidy, zaniechawszy wszystk.ich acces­
soria, l{azd
 swą sprawę odprawował po 

polsku tak
sam, jako i przez przyj aciela i zaraz in princi pali de­
kret lTIa odnieść, jednak za apelacyą na trybuna!,
byłaliby tego potrzeba, a tam też zarazem według po­
wiatu i rejestru sprawa lTIa być ukończona.

2. Pozew pierwszy i v\'tóry ma być do akt
grodzkich wwiedziony albo relacya l{ładzienia przez
woźnego, a za wtórym aby był powinien l{azdy od­
powiedać. A jeśliby takie pozwy stronie do wiadomo­
ści nie przyszły, zeby na nie nie stan
ł, za trzecill1 llla
być obwieszczony ad instantiam actoris przez urz
d
grodzki tego powiatu, w którym jest possessionatus, albo
chocia impossessionatus, gdzieby pod l{tórym grodenl
mieszkał. Zaczynl niechby był povvinien stan
vvsz'y
przysiądz, jako o zadnym pozwie nie wiedział i zaraz
in principali odpowiadać. A gdyby i za obwieszcze­
niem urzędowym nie chciał stan
ć, niech go tanquanl
rebelleln wywołać da urz
d grodzk.i, a we d,vanaście
niedziel po banicyej powinien takowego imać i do wieie
wsadzić, aby stronie ukrzywdzonej dosyć uczynił. I lTIa
siedzieć póty, ażby go strona kwietowała z dosyć­
uczynIenia.

3. Do zapisu rozumiałbym, ze nie potrzeba wię­
cej pi
ci ternlinów, ktoby chciał egzekucyą prędką.
sprawiedliwie bez wielkiego kosztu otrzynlać. Pierwszy
ternlin dług zapisany; wtóry terlTIin zal{Iad; trzeci in­
tromissio in bona; czwarty, denegata intromissione ba­
nicya; pi
ty egzekucya przez starostę urzędna. A je­
śliby chciał wnieść ignorantianl processus aut citationis,
niechby mu i to szło: jednak nihilominus zaraz in prin­
cipali directe respondere powinien. Abo niechby staro­
sta kazdego z takich powinien był obwieścić post ob­
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tentum lucruln, ze na nim pravvo przewodz
, jako o tynl
jest wyszej i do al
t wwieść tę innotescency
. Dilatio
też na l
wit niech by szła, ale jeno do czterech niedziel;
a gdy by na ternlinie k. witu nie uk.azałl', niech by tamze
i sumę głó'\vn
 i zakład przepadał.

AR1"YI(UŁ IV.

POWINNOŚĆ I SAI..JARIA SĘDZIÓW I PISARZÓ"V.

1. U rzędorn i sędzio111 wszystkim postano'\vić i zao
nlierzyć, co by mieli brać od. dekretów, zapisów, ekstra­
k.tóvv i wszelkich spraw prawnych, tah:ie i sC}dowi try­
bunalslrielnu. Gdyż l{azdy sędzia) pisarz, podpisek. we­
dług upodobania svvego bierze, i sprawa czasenl za to
nie stoi, co się nlnsi dać od dek.retóvv, ekstraktów et id
genus, takie prok.uratoroln. Swoje deputaty pozywać
potym o to' łupiestwo do grodu
 kiedy się z trybunału
do domu wróc
}, a inszym urzędo111 dać rok przed sta­
rostę tanleczncgo abo viciniorelTI przez .\iVoźnego, gdyby
śrniał w ięcej wzi
ć, ni
 się tu posta no'\vi, za co ma być
karan stenl grzywien poeny. A ktoby nie miał sta
grzywien dać, niech więzienie cierpi d wanaście niedziel
w wieiy i to wróci, co wzi
ł nad powinność, sabra
appellatione na trybunał.

2. Od zapisu postano'\vićby nawiętszego groszy 5,.
takie od ekstraktu wszelakiego z pieczęci
 i z pod pi­
senl po groszy pięć. Od Jekretóvv wszelakich, grodzkich,
ziemsk,ich, trybunalskich, 111arszałk.owskich, podkonlor­
skich i wszelak,ich inszych JTIniejszych urzędów po gro­
szy pi[}ci. ()d przywileju groszy piętnaście.

3. A któremu urzędowi 111ałoby się to vvidziało
brać) niech urzędnikiem nie będzie ani deputatem, bo
się jednal{ tych nrzęc1ó\v rozmaitemi sp0sobar.:.1i dOJna­
gaj
. Łacno zavvsze o tak.iego urzędnika: nie będ
 się
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dok.upo\vać ani pan0111 o pronl0cy
 zabiegać; lepiej, ze
go prosić będ
, niz by się sam per fas et nefas donla­
gać 111iał.

4. A k.tóryhy sędzia tal{ sejnl0wy, deputack.iJ
d,vorsk.i, ziemski, grodzki, marszałkowski, miejski
i 1vszelaki inszy, takie pisarz wszelal{iego s
du, śnliaI
vvziąć przeciwko przysiędze swej jakie l{orru pcye, \co
to teraz gratyfikacyalni, konsolacyanli i honoraria zow
,
na któregoby siQ to per scrutiniulll do,viodło, tak rzeczy
zjedzione, pite, konie, pieni
dze, złoto, srebro, kobierce
et id genus, oh.Tom tego, co od dekretów napisano jest,
takie i pisarz, k.tóryby co nad postanowienie wziął abo
inaczej dekret napisał, niz go skazano, aby tak s(;tdzia
jako i pisarz ipso facto był infarnis i z urzędu zrzucono
() co forum na trybunat

5. Do tego urzędy wszelakie wojewodze, pod­
skarbiowe, marszałkowsk.ie przy bytności k.róla J. M.,
staroście, podkoTI10rcll{ie, zupnice, celnice i wszystkie
insze, aby w niedosyćczynieniu powinnościam swym
poenie tysi
ca grzywien podlegali; o co fOrU111 prosto
na trybunat.

6. A któryby s
d abo urz
d in causis si111plici­
bus apelacyej na trybunał, a rniejski do s
du króla
J. 1rL nie dopuścił, niechby oto sten} gczywien winy
był' karano

ARTYI{UŁ V.
DO KORREK'rURY PRAWA PU
KrrA POTRZEB
E.

Na stanowienie albo korrekturę prawa ślniałbYlll
prosić, aby lud.zi nazbyt w prawie rn
drych nie zbie­
rano, zwIaszcza tych, co przedtym prok.uratoralTIi by­
\vali, jak
o byli przecltYln prol
urcttory ,vykrętniki obrali,
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l
tórych propter oc1iunl nie "\iV),7}llienia się, i byłoby
,vt
z powichroV\ ane prawo V\ i edłl1g ich głów, jako i teraz
jest. Takie nie obierać barzo lTIłodych ani barzo sta­
rych, bo nlłody gor
cy, a stary Zi111ny; ale wleciech
średnich ludzi tak,ie, coby się Pana Boga bali, state­
czni
 spok,ojni, niełak,on1i, niedłuznl, nie pijanicy byli,
co to nie do boju, ale do pokoju gotov{i; a niechby
tyll{o z bozego i przyrodzonego pravva trzecie nasze
pols1{ie opisali, o to się nabarziej starai
c, aby byJo
})ojętne, niewykrętne, niezwłoczne, niekosztowne, pol­
sl{im język.iem opisane, coby je l{azdy rozulTIiał, a zeby
\IV nin1 egzek.ucya była pręc11{a. Gdyz frastra leges con­
duntur, nisi debitull1 0xecutionis finenl sortiantur. Co
gdy będzie, prędl{obyś111Y się poprawili, bo cnotliwy
nasz naród polsk.i i k.arny; nie byłoby krzywd, szkód,
l1ajazc1óv{, utratnil{ów, dłuznll{ó,v, kiedyby była prędka
kazdernu sprawiedlivv'ość. 1-3arzoś111Y się rozpuścili: kto
zuchyyalszy, 111ocniejszy, ten1U lepiej. Ano nie CZYlll
-inszynl l{raje cuc1zozien1skie st
j
, jeno rz
dem i spra­
",viedli\vości
, a prędk
 egzekucy
: to i u nas nagrun­
to\vniej 111nocnić potrzeba, coby f,lę sędzia nil{ogo nie
bał, nikonlu nie folgował, ninacz, jeno na Pana Boga
się nie oględał, non secundunl llliseric ordialTI, sed se­
cundnn1 iustitialll et aequitatenl s
}C]z
c. Bo teraz zwy­
lzli sędziowie miserikordy
 i faworanli narabiać, a to się
im nie godzi, 111ówię, w cudzej sprawie; w swojej wła­
sncj kazdelnn z
jdzie się być nliłosiernym, ale w cu­
dzej nie tal{: by V\Tięc, chc
c jedne1TIU n1iJosierdzie ol{a
zać, drugiej stronie l{rzywd y nie uczynił, j al{o się to
często trafia. Dobrać jest C0l11111iseratio nad bliźniul, ale
w sY\
ej spca\vie; w cnd:r;ej zaś aequitas et iustitia lna
być zachowana.
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ARTYI{UŁ VI.
SENATORÓW POWINNOŚĆ I OBIERANIE.

Dygnitarze dobrze aby kazde vvojewództwo obie­
rało natenczas, kiedy deputaty obieraj
, a l
ról J. 11.
niechby approbował ze czterech elel).tów kandydatów
jednego. A niechby wiedzieli, ze tylko o pol
oju l
o­
ronnym i o sprawiedliwości obY
Tatelów jej radzić maj
,
gdyz na to przyslęgaj
 wszystkiej Rzeczypospolitej przed
króleln J. M. Ale niektórzy z nich, przysi
gszy, do­
pieroz potęgę sw
 nad słabszą, szlacht
 w s
siedzt,vi e
rozci
gaj
 i one oppryn1uj
. A lniałby dygnitarz obie­
rany być wleciech nalnniej we czterdziestu, gdyz ta­
lzowi, a nie dzieci, E,tołki senatorskie zasiadać mają.

ARTYKUŁ VII.
STAROSTÓW POWINNOŚĆ I OBIERANIE.

Starostę s
do,vego miałyby obierać powiaty, lzo­
idy swego tak, jako zienlski urz
d i podl
omorzego
obier[łj
, króJ J. M. Ula approbować ze czterech jednego.
A żeby rozs
dek płochy w nin1 nie był, tedy na talzi
urz
d namniej we trzydziestu lat trzeba człovvielza,
a nie dzieci, jalzowi się teraz najduj
. A mieliby też
być dostatni dla czynienia egzel
ucyej. A staroście,.
tanquam brachio regali, król J. }\II., tanquanl capu t,
egzekucyej ponlagać ma n1oc2} i obroną s'vą. Acz tez
i powiat według dawnego prawa powinien E,taroście po­
lnagać. A lztoby pospołu z drugielni według przen10zenia
nie pomógł, niechby tez sam banitem zostawał, to
jest complex banniti. A gdzieby povviat vvszystelz po­
dołać nie mógł, tedy wszystl:ciego województwa ruszyć
za porozumienie111 się z panen1 wojewod
 i z drugilni
starostalni tego vvojewództ,va.
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ARTYI{UŁ VIII.
TRYBUKALISTÓW I POSŁÓW POWINNOŚĆ IORIERANIE.

Deputaty na trybunał obierać n1a po"\viat, jednego
w kazdynl powiecie, a potym między obranen1i baloty
czynić, a na którychby los padł, ciby mieli być, po­
niewaz ll1niej deputatów bywa vv niektórych wojevvódz­
twach, nii povviatów jest. Takie j posły zienlsl{ie obie­
rać z powiatu jednego. A "\v obieraniu nie patrzyć, ze
wielk:i pan, tyll
o zeby był ln
dry a cnotliwy, niebarzo
stary, nie nlIodzik tez, niepijany, niedłużny, niełako\11Y,
skronlny, Pana Boga się boj
cy i stateezny, a nie pro­
k
urator. Bo panowie tylk
o deputatan1i i posłami sta­
waj
 się dla swych prywat i fa"\voró"\v ludzl{ich i vvcza­
sów swych radzi przestrzeg
0
t, dekreta czyni
 vvedług
upodobania, jal{ie 1{01I1U chc
, a słabszy deputaci nie
śmiej
 się im przeciwić. A prok
uratorsl{ie rzemiosło
jeszcze z młodu 1<011sciency
 traci; a cóz
 kiedy na
starość do złej k.onsciencyej łal{Ol11stvvo przyst
pi, do­
pi ero z będzie na korrupc.yę wazył a spra"\viedlivvości
chy biał. A l
 telnu tal{o"\vi pospolicie vvielon10wności
swoj
 drugim oczy zal11ydlaj
, sło"\vy ozdobnemi niecnotę
pokrywając: ano veritatis sin1plex est oratio. Nie to
cnotlivvy, co siła, gładko, subtelnie mówi, lnydl
c prost­
szych oczy, ale ten, co dobrze czyni. Owszenl wielo.
mowca kazdy rna być li bacznych ludzi podejrzany
i "\v Rzymie vvielo1110V\7TIOŚĆ ucięciem szyje zapłacono,
jako Cyceronowi: bo nie zawsze qualis vir, talis oratio.

ARTYKUŁ IX.
o WAŻNOŚCI OBLIGÓW.

Aby się wiara nawróciła do Pol
l{i, zeby jeden
drugiE'n1u vvierzył, lJotrzeba vvprzóc1 egzekucy
 przy­
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1vrócić, za l{tór
 i ta pójdzie, gdy l{azdelnu będzie
czyniona nieodwloczna sprawiedli\vość, talz jak
o się l{to
obliguje zapisami, cyrografy, 111elnbranami, lzontralzty et
Id genus, zeby \vszystk.o talz01ve pismo, jak
o sobie
strony ll1iędzy sobą postanowi
, u k.ażdego s
du 
Tazne
było: quia volenti non fit iniuria, et quam tibi legem
tuleris, 'eandelll patere. Zaczym cnota, wiara przywróci
się; pozyczalibyśrny sobie pieniędzy; nie śmiałby jeden
drugienlu zapisów czynić, l{tórYlnby podołać nie mógł;
odrodzilibyślny się z teraźniejszych naszych zlych oby­
czajó\y, boślny wszyscy barzo zcyganieli, pocz
wszy od
na1vyższych az do nanlniejszego.

ARTYI{UŁ X.
NA WYDZIERSTWA I GWAŁTY.

Niepokój nawięcej st
d roście, gdy kto lzomu
gwałtenl co bierze i nieprawnYJn sposobenl, talz mał
rzecz, j a]{o i wielkg,. Przeto k.to by h:
omul{olwieh:, nie
tylko szlachcicowi, ale rzemiesłnik.owi i zydowi colzol­
\yiek gwałtenl vvzi
ł, a na1vet i psa abo ptalza, aby go
ln triplo nagradzał z win
 sta grzywien. A k:toby nie
luia! CZYl11 płacić i vvinę dawać, niech siedzi o wie11z
rzecz rok" a o nlałg. pół rolza. Dlatego się poena nie­
nlała h'.ładzie, aby się jej bano, a wydzierstwa i gwał­
tÓ\V 7adnemn zgoła człowiekowi nie czyniono, talcze
ani uj my vv gruncie 1110zniejszy ubozszemu, potęzniejszy
sIabszell1u.

ARTYKUŁ XI.
NA nAPT BIAŁOGŁOWSKI.

1. I{toby rapt uczynił któremukolwielz stanowi,
aby on sam eo IpSO facto był infalnis, a gdzieby był
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pojnlan in recenti, aby był na gardle od starosty ka­
ran. Plebeia persona niechby penitus była na gardle
karana, aby wszyscy ludzie tal
 szlacheck.iego, jal
o
i miejskiego i V\Tiejskiego stanu, w pokoju, w don1ach,
na drogach, w gospodach i na kazdym miejscu od zu­
chwalstwa wolni byli. A tako"ren1u raptorow'i nie fol­
gować zadne111u, któregobyl
olwiek stanu był, a to za
instancy
 rodziców abo poy\Tinnych bliskich i opiekunó,,,;
a ta1
 za staraniem jednego, dwu, uczciV\
ość i pokój
w ojczyźnie naszej miłej zostanie i czuj
c o takiej
srogości pra"w"a, nie będ
 S1 ę "\vazyli najeżd'iać dOlnÓ\V
szlachecl{ich, miejskich, wiejskich i na drogach zastę­
pować abo przez jak.ie insze nasubtelniejsze fortele bia­
łych głów brać.

2. A k.toby chciał dobrze, przystojnie do stanu 111aI­
zeńskiego przyst
pić, ostendat se prilllo sacerdotibus:
niech pierwej będzie "\tv l{ościele swej konfessyjej zapo­
vviedany, a do ksi
g grodzkich zapisać zmovvę i posag
z tellli, z którenliby nalezało, z rodzicall1i, a gdyby
rodziców nie stało, z opiekuuy d wierna ex linea pa­
terna, totiden1 ex rnaterna, aby wszyscy rodzicy i po­
winni bliscy według podobania swego eórkami, pan­
nan1i, wdowami, zouan)i szafovvali, nie tal
, jako w sta­
tucie Herburtowym i inszych napisano; nie pytać panny
wdovvy, dziewki, rnęzatki, jeśli z jej przyzwoleniem abo
nie, bo te łacno zwieść i ugłaskać, gd yz nie maj 
 C0111­
rounem sensurn, sin1iae s
, we vVłoszech i inszych cu­
dzych krajach nie byvvały: a tak nie białychgłów o to
pytać, bo nie s
 sui il1ris, ale n1aj
 być w n10cy ro­
dziców, a gdyby tych nie stało, powinnych blizszych
i opiekunów, jako i zony w 1110CY maJzonkó,v s,vych.
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ARTYI(UŁ XII.
NA STRÓJ PLEBEIORUM.

Lex sun) ptuaria, j ak.o jest po inszych państwach,
tak i vV Polszcze byłaby barzo potrzeLna: jeno w takiej
,\yolności szlacheckiej z trudności
by przyszło ustawiać
j
. J ednak
 nieszlachcico111 i mieszczanom z kazdego
j naprzedniejszego lniasta, zadnego nie excypuj
c, utrius­
que sexus, aby nie było wolno chodzić w zadnej je­
dwabnej szacie, we złocie, perłach, drogich kamieniaeh,
'\v sobolu, w rysiu, w bobrze ani w zadnym kosztow­
nyn1 futrze, w szkarłacie, \v półszk
arłaciu, w granacie,
półgranaciu ani 'v safianie, excepto radziec, którzy svvój
habit powazniej szy mieć maj
 i tych, l
tórzyby się
d worenl króla J. M. 2 bo przy szlachcicach bawili: ale
jeno póty tego zazyvrać maj
, póki się przy nich ba­
,yi
h pod utracenieln wszystl
iego, w czymby chodził
i pod lvięzieniel11, gdyby inaczej uczynił.

ARTYKUŁ XIII.
NA UTRATĘ lVII--aODYOH LUDZI.

To tez jest część legis sumptuariae, zabiezeć temu,
aby młodzi ludzie, póki lat nie maj
, nie utracali.
Przeto niechby lnłodynl ludziom, pókiby lat nie mieli,
nie było vvolno majętności zawodzić i niechby nie ślniał
u nich zaden majętności kupować ani na zastawę da­
vvać ani na zapis gotovvizny pozyczać, ol
roln zeby tego
potonlstwu po zlnarlym ojcu zadluzonyul byJo potrzeba,
zeby zaś tyn}, co in1 ociec z111arły został winien, krzy­
"rc1y nie było: owszem, aby się in1 od potolllstwa do­
syć stać ulogło, tedy, aby z opiekuny dwiell1a ex linea
paterna, a d \yielna ex lnaterna ad hune SOlUl11 actum
'\vo1110 inl byJo nlajętności przec1avvać, arendo,vać, za­
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sta \viać. A kto by się wazy ł inaczej czynić, niech to,
co da na rnajętność abo za majętność abo co pozyczy-,
traci z prawa. Takie k.upcy wszelacy, k.tórzyby suk.na,
nlateryjej jedwabnych, futer, złotogłowów et id genus
nlłodYlll ludziom dla zysków swoich a zniszczenia ich
l l a bórg wierzyli, niechby im t0g0 nie powinno było
z prawa płacić, acz z dobrej wolej ,volno. Takie
gc1 y by na bórg pili.

ARrrYKUŁ XIV.
o GRANICACH I PHZECIW PRA 'VU DE PROPRIO LABORE.

Prawo de proprio labore rozumiałbYln zepsować,
bo mozniejszy słabszemu zawsze lTIOZe poorać i posiać
i J'
kę .vvzi
ć. Ale w l
azdej dyfferencyjej maj
 się obie­
d,vie stronie zaniechać a do urzędu podkomorskiego
prosto przypozwać się, i zaraz podkomorzy abo ko­
lTIornik ma wyjechać sub poena 500 l11arcarum i tam
według prawa i przysięgi dukty nal
azować przy do­
kUlllentach, znakach i podobiei1stwach. A dilacye :teby
dalsze nie były ani do zienlstwa ani per appellationem
na trybunał. Bo sąd ziernski i trybunał nigdy nie gra­
niczy ani na pole wyj ezdia, l
opców i znal{ów na grun­
ciech nie oględuje, zaczynl z trudna ma w róznicach
sententjanl ferre. Przeto niechby sam tal
ie spra,vy fi­
naliter decydo\vał, do którego od komornika niechby
tez szła apelacya.

ARTYKUŁ XV.
SZKÓD NAGRODA SŁABSZEMU OD POTĘŻNIEJSZEGO.

A jeśliby ktozkolwiek jakiejl
olvviel{ l{ondycyjej
tak 'v róznicach gruntów, jal
o i w inszych vvszelakich
sprawach, przez czas nielllaly prawo ,viod
c, nacierpiał
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się krzywd i szkód od potęzniejszego, takien1u niechby
in foro fori actio daretur, aby wygra,vE:,zy granice abo
insz
 sprawę, wolno nlU było stronę pozwać i szk
ody
lik.widować juran.lenten1, aby mu się nagroda stała od
potężniejszego. Jednak. citatus prior byłby ad evasionern
iuratoriam i apelacya moze iść na trybunat

ARTYI{UŁ XVI.
PRZECI'\V PRAWU: BITY PŁACZE.

Ten artyk
uł zaprawdę nie podoba Ini się: bity
płacze. Owszenl, k
iedy go brol1i
c się kto ubije, niech
cierpi, gdyz tego un1yślnie niektórzy szukaj
, a kto
czego szuka, hodaj nalazł. N aV\ et po"\vinienby nagra­
dzać telTIU, komu przyczynę dał do zwady i bronienia
się, praemisso tamcn scrutinio. Także choćby bronj
c
się i zabił, nie mialby nic dawać za głowę, przeto, ze
go strachu a czaseln i ran niespokojny nabavvit

ARTYKUŁ XVII.
o STRZELBIE.

Rusznice, ,fuki i wszelaka strzelba) rozulniałbyrD j
2eby słusznie miała być penitus wywołana i nie uzy­
wać jej, jeno kiedy przeciwk
o nieprzyjacielowi pogra­
nicznemu wojna jest uchwalona, bo od tak.owych broni
siła ludzi mężnych lnarnie poginie. I przeciw tenlU
używać jej lnoze, któryby, będ
c prawem przekonany,
urzędoV\ 7 i rebelizo"w'ał, jak
o przeci"\vk.o wywoJallcowi
i czci ods
dzonelnu, a to tylko '\vtenczas, kiedyby SIę
z urzędem na egzekucy:: jechało.
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ARTYKUŁ XVIII.
o l\1YŚI.lIS'l'WIE.

Aby każdy tak szlachcic jal{:o i nieszlachcic
w swojej majętności we wszystkim bez urazów, szkód
i despektów s
siedzkich od ludzi vvszelakiego stanu był
wolen: niechby myślistvvem jeden drugiego nie obrazał,
na cudzym gruncie nie polo"\vał, tal{: ptakanli, charty,
ogary, jako i siecianli, z rusznicami i inszenli rozmai­
temi sposoby, ani przeganianiem zwierza, sarn, jeleni
z cudzego ani wyławianienl ptastwa. Gdyż st
d czę­
ste obrazYJ niesnaski, niechęci rost
, gdy myśliwcy
szkody vr zbożu i vvszędy radzi więc czyni
, ploty ła­
mi::? gęsi, owce psami szczuj
. Owa kazdy na swynl
niech przestaje, a pok.ój lna i drugiemu go zyczy; pod
wil1
 sta grzywien toties quoties byłby o to pe rempto­
rie do grodu pozwany, salva talllen evasione iuratoria.
Jednakie za pozvrolenienl listo,vnym jeden u drugiego
lTIOZe myślistvva zazywać, za zgod
 listem abo pislnelll
obwarowan
. A poddany cudzy abo sługa, plebeia per­
sona, jeśliby był na myślistwie uchwycony, niechby
\vedle upodobania pana gruntu tego był k:aran, by tez
i na gardle, secundnm meritum. A jeśliby się psi zago­
nili, niechze psi biez2}, a myśliwiec z panem zostan
Byłaby obfitsza nasza Polska w zwierzynę, kiedyby
jeden przed drugim nie uganiał i nie wyławiał.

ARTYI{UŁ XIX.
o NAPRAWIE DRÓG I PRZEJAZDÓW.

Drogi, Inosty, groble) przejazdy aby kazdy na
swym gruncie naprawował i w lnieściech urz
d, coby
ludzie wszelakiego stanu, tak szlachcic jak,o i furman,B1bhoteka Pis Polskich. 3
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poddany i kazJy czło\viele dobry przejazd 1TIógł 111ieć.
A ktoby w tyn1 był niodbały, a k:tobykolwiele \vszela­
kiego stanu, tale pan jalco ubogi, szkodę jak
 popadł
przez zły most abo zł
 grobl
 i drogę, aby mu powi­
nien był nagradzać dOlninus func1i za przysięg
 strony
ukrzywdzonej) excepto, gdyby się to fortuito casu przy­
dało, tedy citatus propjor byłby ad evadenc1uln, ii nie
przez zły n10fSt abo zł
 drogę abo grobl
 szk
oc1ę poc1­
j
ł, jeno casu fortuito abo z przyczyny dania tego, co
wiózł abo jechał.

ARTYKUŁ XX.
o DŁUGU PLEBEI SZLACHCICOWI.

Kiedy się zac1łuzy pleheius szlachcico\vi, talcze
zyd i miebzczanin, niechby szlachcicowi byJo to in li­
bero arbitrio l!uścić evasionem 1"eo, non e contra ple­
bejo comprobationen1 szlachcicowi.

ARTYI{UŁ XXI.
WYDANI:m PODDANEGO.

Poddanego curlzego sługę utriusque sexus aby l{a­
żdy był powinien wrócić za prośbf} listow
 szlachci­
cowi i lnieszczaninowi, takze i poddanYlll szlacheckin1
słudzy aby byli wydavvani za instancy
 panóvv swoich..
A jeśliby nie chciał wrócić, aby peren1ptorie powinien
go był sta,:vić do grodu na przypadaj
ce l{,verele tego
povviatu, poJ. ,yin
 pi
cisot grzywieno A 
Toźny ze
dwiclna szlachcicon1a po proszeniu o poddanego aba
o sługę czyj ego lTIa zarazem do akt onę prośbę z li­
sten1 pailsl
iln opovviellzieć, a od ak.tyleo\vania opovviedzi
onej prośby terlnin maj
 lnieć ,ve clvvie niedzieli na
blizs
e l{vverele salva appcllatione na trybunał..
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Ał{rrYKUŁ XXII.
DŁUG CUDZEGO PODDANEGO.

Poddany cudzy gdyby się zadłuzył bez wiado­
ITIości dziedzica abo pana s wego, takie i sJuga, ple­
beia persona, niechby nie by li powinni ich panowie
abo dziedzicy czynić sprawiedliwości ani ich wy­
dawać, ale zgoła aby byli o to liberi a cansa et foro
u każdego s
du.

ARTYKUŁ XXIII.
PRZECIWKO ZIEMSKIM ROKOM.

A o co się obawiam, abym w tym nie zgrzeszył
przeci,vko nlędrszYlTI głovvom, jednak salvo lTIeliore
iudicio, moin} zdanienI, nic nanl po zielllskich rok::tch,
jeśliby wszystl{ie rzeczy in principali na trybunale od­
prawowane były, a lites differentlarum na samYITI pod­
kOlTIOrskiln s
dzie nalezałyby. Byłoby wprawdzie wię­
cej spravv, ale }{I'ótsze, bez !{ontrowersyj ZielTIskichi
prędkoby się mogły odprawować. Gdyz s
d ziemski
zadnej mocy w egzel{ucyej nie 11la, jeno roce niepo­
trzebne brać, controversiae mnozyć, zwłoki czynić, pro­
kuratory dla ich wyl{ręt6w i fortelów karmić, c1aj
c
im, co chc
: więc dekret nic nie wazy ziemski i re­
traktować kazdy na trybunale wolno i by"va muni.
n1ent z ziemstwa torba nielTIała, lTIieszl{owi szl{odliwa:
a vvszystko to s
 zabavvy prózne, niepozyteczne, ow­
szem szkodliwe. Póki trybunału nic było, 
ielnstvvo
,vazniejsze było, ale teraz "\IV kazdej sprawie na trybu­
nał apelacya. Bywały tez przedtYlll wieca i ustały dla
inszych potęzniejszych s
dów; talc?:e i ziemstwo lnia­
łaby ustać dla try bUl1ału. Lecz jeśliby się to nie zdało

3 ot:
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ziemstwa znosić, niechie przynajlnniej wolno byłoby
kaid:: sprawę, do ziemstwa nalei::c::, tarn zacz
ć i pro­
sekwować, gdzieby kto chciał, b
dź w samym ziemstwie,
b::dź tez w grodzie i na trybunale. A pewienen1 tego, ze
każdy będzie wolał na trybunał a bo do grodu, bo tam jest
jakakolwiel
 egzel\:ucya. W ziemstwie zaś, by nalepiej
os::dzono, cóz po tYlll tak.owym s::dzie, w htórym de­
kret nic nie wazy i egzekucyej niemasz ? Gdyz frustra
leges conduntur) nisi debitum executionis fineln
sortiantur. Zaczym s
d zienlski znienagJ'a ustaćby
ID usiał.

ARTYKUŁ XXIV.
o PROKURATORACH.

I{azdy kauzydyl
 albo który by się prokuracy
bawił i język swój za pieni
dze przedavvał, aby nie
był za szlachcica rozumian: gdy i to rzemiosło mere
plebeis personis competit i przodkowie naszy barzo się
takimi brzy dzili. Bo szlach cic , ufaj 
c szlachectwu
swemu i za niemał:: je sobie obronę bior::c) wazy się
przeciwko sumieniu i prawdzie i prawu mówić, i przeto
sw
 robotę na wielk
 płac
 wyci
ga. A nieszlachcic-,
boj::c się o sw
 skórę, przy prawdzie i przy prawie
musi stać i nie tak będzie drogi, jako szlachcic..

ARTYKUŁ XXV.
o DYSTRYBUCYEJ DÓBR KRÓLEWSKICH.

I tegoby rozum n1ym zdaniem pozwalał, aby dóbr
l\:róla J. ]yl. nie było jednej osobie sIła dawanych dla­
tego, aby ich więcej nilni król J. }\II. podzielać n1ógI
ludzie rycerskie i zasłnzone i niechby kazdy senator, by
tez nawięt&zy p:1n, przestał ku swynl wielkin1 ojczy­
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stYln majętnościam i dochodom z dóbr K. J. M. na
c1ziesi
ci tysięcy złotych, excepto starost s
dowych,
k
tórych potrzeba dostatnich dla czynienia egzel{ucyej,
aby j
 1110gli i powinni byli kazdemu zawsze czynić
nieodwłocznie.

ARTYKUŁ XXVI.
Z DUOHOWNEMI PRA wo.

Z pany duchownemi trzeba wielkjej zgody i po­
koju, gdyz s:: słudzy bozy, bracia naszy, krew nasza.

1. A naprzód Diechby byli z nami pospoIu w je­
dnym prawie równi i niech równo z narlli przed je­
dnym sędzi:: sprawiaj
 się w grodzie, na granicach,
"\v ziemstwie, na trybunale, o kaid:: krzywdę.

2. Apelacye niechby nie szły w zadnej sprawie
nigdzie, jeno na trybunał, a trybunał niechby świecl{ich
z duchownen1i równo s
dził: bo z nin1i apelacya do
RZiYlnu, a z RZYlTIn na egzekucy
 do piekła odsyłaj
.

3. Sprawy dawne z duchownemi o dziesięciny
aby były kasowane, choćby juz os
dzone i na egzeku­
cyej były.

4. A teraz znowu dla zgody jabYlTI rozul11iał in
genere wszystkje dziesięcin y pocz::ć i111 dawać według
postanowienia i zgody z nimi.

5. A rozumiałbym, iebyśmy tym tylko dawali
a bo płacili, którzy w naszych parafiach słuz
 i pracują;
a dawać iln tak, coby się wychowali) słuz
c Panu
Bogu, i na w8zystl{im dobrze mieli.

6. A jeśliby postronnym dalekim przyszło co da­
wać, tedy tak dawać z łanu, jako pobór dawamy, i to
wtenczas, kiedy poboru nie masz, gdyi maj
 swe wsi
i insze wielkie opatrzenia.
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7. A iz teraz duchownym świeckich kaz
 in cau­
sis simplicibus konwinkować, coby nie miało być, gdyz
zawsze citatus u k.azdego s
du propior ma być ad
evasionern, niz actor ad convictionem" przeto tez i du­
chowni telTIU pravvu słusznie podlegać maj
.

8. A gdy granice arcybiskup, biskup, opat i kaidy
z duchownych z którym szlachcicem odprawuje, niech
tez kazdy z nich jurament sam personaliter czyni, non
per submissas personas, zakonniki, kanoniki etc., jak
o
teraz czyni
.

ARTYl(UŁ XXVII.

A P P E N D l X Z P R Z E S rr H o G Ą.

Insze sprawy, których jest infinitus numerus, któ...
reby się tu nie wspo111niały według statutu Herburto­
wego a potenl konstytucyj sejnlowych, zgodnie po­
czynionych, odprawowane być maj
 jeno procesem ta­
lcirn, jaki tu jest opisany; a od spraw, dekTetów, eks­
traktów nie więcej brać nad to, co się tu napisało;
a nie przez prok.uratory odprawować, ale sam przez
się abo przez przyjaciela, po polsk
u, ad principalia
przystępuj
c. Wiem, ze nazbyt m
drzy, ciekawi, wy­
krętni taJcie proste, naturalne bo ze prawo i postępek
w nin1 poganiaj
 i kaz
 zdrapać abo spalić, bo art y­
ficyalne ich głowy musiałyby na tYln dochody svve
tracić, a bodaj niektórzy i głodu przymierać. Ale lu­
dzie dobrzy, cnotliwi, spokojni, bogobojni, pewienen1,
ze na nim przestan
. Gdyz nasłuchamy się siła tego,
gdy pra'\vo nasze chwal
 i dosyć go manlY, owszem
tak: wiele, ze do końca i egzekucyej nigdy przyść nie
moze dla dilacyj i terlninów, których jest nad zamiar;
a l
 telllU przez prol
uratory tak jest powichrowane, ze
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pocz
tl{u ledwie, a kOl1ca nigdy w n1111 naleść nie 1110­
2en1Y i kaidy urz
d nie wie, jako nad 1{in1 ma egze­
kucy
 czynić abo na,vet skazać. A do tego tftkie w nilll
vitiurI1, ze deterior est conditio actoris quam citati.
Więc im prawo c1łuzsze, tym na ubogie gOfEze a pa­
nom lepsze: bo panom dostanie na fortclnika prokura­
tora i wsi im daj
 za ich wykręty dlatego, aby dila­
cyan1i i £glami, o które łacno w nRszym prawie, spraw
ich tak 1ronili, coby kOllca nigdy nie \vzięJy; a ubogi
szlachcic, nie maj
c tak. wiele na wyl
Tętnikj, jak.o
pan, mu
i się cig,gn
ć abo vvięc sprawy odbiezeć, a cza­
sen1 nie zaczynać. Śloiałbym tedy dla Boga prosić,
abyśmy my słabszy oto się starali, jal{oby tego pra\va
naszego n1niej było; snać na czwartej części (jako te­
raz jest n
1pisane), kiedy z Boga, z pravva przyrodzo=
nego, z sUllliellja dobrego będzie postano'\vione) do::;yć­
bYślny IT)iell. I psi viderint, quorU111 interest i naln
tua res agitur, paries dunl proximus ardet.

A lromuby się co z tych artyk.ułów nie podobało,
v\'01no popravvić albo lepsze napif-ać: tylk,o '"\Nedle Boga,
a nie z forte] ów, aby egzekucya jalro l1apr
dsza n10gła
być, a bez k
osztu.

F
n.J"'--


.....r
\..../'>J'""

PRZYDATEK O ROKOSZU I KONSTYTUCYACH
PRZESZŁEGO SEJMU.

o rokoszu wspon1nieć się tez tu zdało, który
moim zdaniem jest potrzebny w J{oronie polsk.iej i prze­
zwisko jego podoba n1i się; dobrze przodkowie naszy
ten tytuł mu dali: fukosz, który n1a i potomst\vu na.
szemu zOE,tać przykładell1 przodków naszych, nIC
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takirn, jaki teraz ie
t. Bo przodkowie naszy ostat­
niĘ} ucieczk.ę zostavvili sobie do rokoszu: aby rok.osz
uczynić na złe pany, króle, senatory, którzy nie chcie­
liby przysiędze svvej dosyć uczynić, na prośby i napo­
minania sejn101ve, talrze panów posłów koronnych i W.
X. Lit. zgodne nie chcieliby dbać i w uporze SvVYln
trwaliby. Ale teraz nie nlaj
c zadnej przyczyny na
kTóla, pana naszego miłościwego, uczyniwszy go win­
nynl li siebie, nie u wszystlrich, na rolrosz zawołali
i salni go oc1prawo,vali bez jedności i zgody, bo ich
więtsza częś
 przył
czyła się do króln J. M., widz
c
niewinność i po1ozność pa1181{
, widz
c go wszelakinli
cnotami przyozdobionego, który będ
c człovviekienl
młodynl, zdrowYIn, dostatain1, k: tenlU królenl i paneH1
wszystl{iej Korony, nic go ta zacność, ta Illozność, te
wszystk.ie pochvvalne dary, które lTIa od Pana Boga,
11ie unosz
, bo lTIOgąC wszystk.iego dowieść, co by chciał,
,voli cichości
, pokori}, SkrOlTI110ści
 w8zystkie swoje
obrazy i i111petus znosić, do pra"\va l{azdego odsyłaj
c,
gwałtu ani bezprawia nikolTIu nie cZ'yni
c, ja1{o inszy,
co nie s
 kTólami, ale poclclanelni, jako i drudzy w 1(0­
ronie poL,kiej, nlOC i władz
 nlniej')z
 lnaj
c, potęgę
s'v
, nad kinl mog
, rozci
gają, bij
, bio

, ,vi
zą, na
gospody i na dOlny własne ucz
i wych, osiadłych, nie­
winnych szla0hcicó,iV nachodzą, plondrują i czynig"
co się ilTI podoba, prawo \vzgardziwszy, nalllniej się go
nie boj
c ani na nie się ogl::daj
c; a czyni
 to nie
tylko na stronie, ale i pod bytności,: króla J. M,
a potYln obronę wystepl{u svvego li prawa prok.urato­
rowi poruczywszy, a przy jego fortelach potęgę SW
zosta\viwszy, czynią, co się im podoba. "'\Vidzimy, ze
z łaski bozej za panowania l{róla pana naszego l{a
jd y
pograniczny nieprzyjaciel, który się jeno porwał na I{o­
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ranę, zawsze stracił; i srogi Tatarzyn na k
ondycye mu­
siał zezwalać, a to pewnie st
d: si Deus nobiscum,
quis contra nos? Nabozeństwo króla J. M. u Pana Boga
to sprawuje. Ma też wielk
 pomocnicę królowę Jej M.,
nlałion!:cę sw
, która rada Panu Bogu słuz
c, nik.omu
nic nie zawadzi, owszem, k.onlu Illoze, rada pomoże,
które to świętobli'vve stadto za zasługallli swellll u Pana
Boga, a to i dorTIowego gor
cego nieprzyjaciela prze­
lllOgło; niechze je Pan Bóg błogosławi, aby nam długo
szczęśliwie i nieśllliertelnie z zacnyrn potomstwelll swynl
l
rólo'\vali. Gdyby byli ci, co na rok.osz vvołali, po­
prawy chcieli, a barziej w sobie, niz w panu, i w panu,
bylaliby tego potrzeba, tedyby był barzo sla\vny i do­
bry rokosz; ale iz odlniany chcieli, a nie poprawy, zły
ich zalnysł był. Źle, gdzie siła panów: wiesz to Pan
Bóg, do któregoby się było udać i za którym trzYlllać
abo z którą wiar
, gdyz nawięcej różnej wiary ludzi
'v tym rokoszu było i kazdy wolałby S 'iV oj ej wiary
k.róla, zaczym idzie rozróznienie, mieszanina i confusio:
a Pan Bóg ich tez rozproszył et bene omnia feci t
z niewYIDo,vnego miłosierdzia swego, a to nas jeszcze
nie chciał zagubić, za co jemu cześć i chv\Tała ma być
oddawana z nadziej
, ze te motus do k011ca on sam
uspol
oić będzie raczył. Barzo się nal11 V\rszystkim ten
rokosz naprzykrzył i odechce się go na potym, kiedy
tak nie poprawy w nas sal11ych,ale poprawy niedostatku
svvego jeden na drugilTI przez najazdy i \iVydzierstwa
patrzyć będzie; gdyz pod pretek
stem rokoszu i poprawy
wielkie się pogorszenie dzieje: miasto spólnego ratowa­
nia jeden drugiego wyłupiwszy, do dOIllu odwozi; roz­
boje, '\vydzierstwa, mordowania braciej swej, miast zni­
szczenia, wsi spustoszenia, co dalej to więtsze czyni
,
z nas i lnajętności naszych się spanoszy\vszy i zuchwa­
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liwszy, nasze wOJuJ
, niszcz
, plondruj
, jako Tatarzy
abo Turcy, tak
 li zaden kraj tak
 w Koronie, jak
o
i w W.. X. Lite,v. vv pokoju wysiedzieć się nie moze"
Bicz na nas grzeszne Pan Bóg zesłać raczył. Przodko­
wie naszy o swej strawie, o swym groszu wszyscy zgo­
dnie tal:cie konsultacye o poprawie odprawo.vvali, a my
teraz łupiestwem braciej s"V\rej, zniszczeniern ubogich lu­
dzi, płaczem i wołaniem pomsty do Pana Boga chcelny
co dobrego sprawić i chcemy k.ogo poprawować, nie chc
c
się w tYlU salIli obaczyć i pOl)ra vvić ! Trzeba się bać
pomsty od Pana Boga, który wszYttkich łatvvo skarze
i zwojuje, kiedy będzie raczył.

Aczci to ludzie uda\vali, zeby vv tym król J. IVI.
Iashi i baczenia nie chciał pokazać vV płaceniu zasłu­
zon ego Polakom. Ale w tym snadnie za pomoc
 boz
..r
popra1vę uznarny, gdy radni panowie nie będ
 tacy,
l{tórzy by królowi J. M. odradzali, aby nie płacono, aby
czekać kazano, gdyz to za zJ:
 rad
 idzie, która w tyn1
niepravra tal:c królotvi J. M., jalto i tym wszystkim,
k:tóryn1 nie płacono, nie tyll{o d vvoro1vi, ale tez rzc­
lTIiesłnikom, piwoVfar01TI, 8zragarkon1, przekupl{ot11 i in­
szym, k:tórym by co było winno. Nicwielk
ie 
o s
 długi
i do wypłacenia snadne, kiedy przyst
pi laska K" J.
IVI. i dobra rada; moze K. J. M. tak dwór S1VÓj jal:co
i 1vszystkie kredy tory ul:contentować. Znajduj
 się tez
tacy niek.tórzy, co utysl{uj
, ze na dworze I{. J. Mo>
utracili: tego iadnen1u I{. J. lVI. nie rozk3zuje, aby
utracaJ, i owszen1 nie rad tego słyszy i "ridzi, któryby
utracał; ale jabyrn radził nie ci
gn
ć się, jeno jako
czyj dochód znieść lTIOZe; ubozszy nie miałby się prze­
ciwić dostatniejsze'n1u, ale pycha w sercu, a niedostatel{.
w n1ieszku, myśl wysok
a, a 111ieszek: ubogi, tać to do
utraty przywodzi. Godzi się na d"worze pańskim na
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cudnym, dobrym k,oniu, w dobrej szaCIe jeździć i cho­
dzić, kogo na to stać lnoze, a niechać, nie ci
gn::ć się
ani dłużyć abo nawet nie słuzyć, kiedy lnieszele abo
drugiego nierz
d i nieopatrzność znieść nie fioze. Me­
lius est enim desinere, qualTI deficere.

Mamy króla pana naszego sprawiedlivvego, dobro­
tliwego, powolnego, prawie jako ono mówi
: uczyni
z niego, jale z wosku, a nie czyni nic sw
 wol
, sw
moc
 pallsk.
, wszystko za rad
 panów rad i za pro­
śb
 abo pozwolenielll panóvv posłów zieu1skich obojga
narodu i wszystkie kon
tytucye tale s<} napisane: nic
król J.. M. nl0C
 sw
 nie pisze ani stano,vi. Jako i te­
raz, na tym sejlnie przeszJyul warszawskim, niektóre
konstytucye napisano bez rOZtli ysłu. Gdyz znać, ze
przez te, co wiedz
, k.ędy w których lconstytucyach
co napisano, artykuły sejlTIOWe s
 spisane: bo rzadko
l{tóryby definite i suffiJienter lniano napisać, jeno
w IrazdYlli kazano się refero\vać do przeszłych davvnych
konstytucyej, a drugi nigdy 'v domu zadnych nie miał.
Trzeba nam sufficienter po polsk,u J 1 7 ryrozulniale arty­
kuły pisać, nie aUlbigue, ani indefinite według wy­
krętnych głów. Gdyz teraz jedn
 l{onstytucy
 prawie
ostatni
 obronę szlacheck
 zniesiono podniesieniem po­
stępl{u prawnego zacnego szlachcica, pana Sebestiana
Chmielewskiego, przeci,vko panu warszawsl{ienlu.

Wstydźcie się, panowie posłowie obojga narodu,
za to, coście się wazyli prośbi:} sw
 postępki prawne
słabszych przeciwl{o potę7;Ilym znosić. Nie lnalny wam
zaprawdę za co dziękować: n1oc
 panom nie zdołamy,
prawem nie wygrarny, do czegóz się uciec przyjdzie?
J estto artykuł pessimi exeJn pl i; proszę dla Boga, niech
go podnios
, gdyz jest przeciwl
o ostatniej obronie ubo­
gich słabszych szlachciców. Tozby in simiIi l{azdemu
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panu szło z chudszym szlachcicem. A toż to poprawa
praVf) o któr
 tak da,vno prosiemy; owszem, to jest
opresya, od której abyśmy wolni być mogli, egzeku­
cyej i bezpieczeństwa u s
du kazdego od panó,v po­
trzebujemy. Także ów artykuł, aby żaden panny nie­
dorosłej szlacheckiego stanu nie śmiał gwałtem brać,
jakoby rzekł: dorosł
 woln
 wzi
ć. A inszego stanu?
A czemu nie tak: aby zaden nie śmiał wziąć gwałtem
panny, tak, dorosłej, jak
o i niedorosłej, tak stanu szla­
checkiego, jako miejskiego i wiejskiego. Uważ kazdy, jeśli
to sejmowy tak wiela głów nl
drych artykuł. Król pan nasz
w tym nie nie winien: bo jako się zezwol
 i prosz
 PP. se­
natorovvie z posły, na to K. J. M. pozwa]ać raczy. S
ć i in­
sze artyk
uły, któreby trzeba roztrz
sn
ć) ale to naszko­
dliwsze, które trzeba znieść i poprawić, a króla J. M., jako
pana igłowy, o egzel
ucy
 prosić, żeby starostoll1 po­
magać raczył, tarnquam caput brachiis suis. Będzie
dali Bóg dobrze, gdy egzekucya V\T Polsce będzie i nie
k:onln]izeracy
 ale justicyą wszystl
ich kontentować będ
,
gdyz tego potrzeba, zebyśnlY byli 'v cudzych sprawach
i kTzywdach iusti et aequi, non misericordes, excepto
w swoich "vłasnych:

Pereat nlundus et fiat iustitia.
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3AŚ
IE 'VIEL110Ż
EJIU PANU, JEGO MIŁOŚCI P. MfKOŁ4.JOWI

SPYTKO'\VI LIGĘZIE Z BOBRKU NA RZESZOV\nE, KASZTELA
OvVI

CZECHOWSKIE:\lU, STAROŚCIE BIECKIl<JMU ETC., PANU MNIE
MIŁOŚCrvVEl\1U.

Jako za starego wieku tak: i za tego naszego
barzo vviele k:si
g ,vychodzi, J aśnle Wielrnozny mnie
n1iłości\rvy Panie: napisano o Salomoniej królu zyc1ow­
skim, ze ich pięć tysięcy spisał, o greckim zaś Origi­
nesie, ze ich sześć tysięcy wydał; ł-lieroninlus Carda­
l1US, nasz łacinnik niedawl1Y, musiał ich tez siła wy­
dać, bo o sobie napisał: plus scripsi, quam legi. Ale
jako ich vviele wychodzi) tak Rię zaś na nich nie wiele
povvodzi tym, którzy je wydavvaj
: bo Diogenesowe
zgoła wszytkje ,vyginęły, a Salomonowe tylk
o troje
te, które 'v Bibliej ID\1my, zostały. Kardanowych tez
niewiele widywamy; a jeśli l
tóre w ręku mamy, tedy
ich nie,viele zazyvran1Y, jak_o niepotrzebnych, więcej do
lnózgu, niźli do dusze słuz
cych. Coby za przyczyna
tego byJa, iz tak V\Tiele ksi
g ginie? Miedzy inszeuli
i ta jest, ze takich siła a prawie więcej ludzi, którzy
sine delectu vvynlysly główek. swych, nie c1ok-ładaj ąc
się starszych swych, któryn1 to należy, do pisma poda­
wają siła niepotrzebnych, a czaseln szkodlivvych rze­
czy, więcej ad ostentationem, aniźli ad aedificationem,
,vięcej ad oblectationem, quam morum correctionern pi­
sz
. Za czasów apostolsk_ich, ZEt rozkaz3,nien1 ich) w je­
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dnYU1 mieście spalono ksi
g za pięćdziesi
t tysięcy ta­
lerów: taz czyniono i na vvielu miejscach i jeszcze
czynj
; i przetoż nie dziw, ze nie wiell

 uciechę i ko­
rzyść ci'! co księgi pisz
, z tego odnoszą, co z wielk
prac
 i niemałYln nakładen1 podejmuj
: poniewaz rze­
czy niepotrzebne, Et czasem ze złym przykładem in­
szych wyaawaj
. l{arali o takie księgi i poganie au­
tory san1e, jako Augustus cesarz Owidyusza i inszy
cesarze inszych autorów vriele tak śmierci
, jako ,vy­
gnaniem karali. Ja w dOlnl:cu mieszkaj
c, a prózno­
łvania, które do wszytkiego złego 1vrota otwiera, ucho­
dz
c, a tO J coby ku chwale bozej i l{u pozytkowi oj­
czyzny sJ'uzyło, przed oczyn1a swen1i maj
c, zebraJen]
niemało lukubracyj swych ol
oło wy k.ładu prawa na­
szego koronnego, które prawo, acz ich przedemn
 wiele
ludzi zacnych i godnych spiso""rało i do kupy zbierało,
ale się tego prawa naszego zaden exposjtor do tego
czasu nie znalazł" czego w inszych prawach postron­
nych barzo wiele. Bo do tego trzeba człowieka, któ­
ryby umiał nie tyll{o patrias leges, ale tez canonicas
et in1periales, i do tego zeby uliał wiadomość krojnik
polskich i wiedział przyczynę, dlaczego które prawo
urosło, a ten wykJad pravva jest barzo potrzebny,
a zgoła bez niego statuta nasze nie s
 smaczne do
czytania: siła się ich na nin} zawodzi, l{iedy go nie
tak wykłada, jako ma być rozumiano. Mam ja tego
niemało, ale to wszytko wydać do drul{u jest praca
niezn1ierna, a koszt nie mojej chudej l
ondycyej, który
majętnostkę niewielk
 maj
c, a nigdy żadnego pana
beneficiarius nie będąc, ani od iadnego jurgieltu abo (jal:co
jest inszych wiele) nlajętności trzymaj
c, sam sw
 pracł}
7ywię. Z tych jednak lukubracyj swych umyśliłem
na ten czas te kill
a kart 1n lucelll podać, do czego
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n11ę przywiodły o'3obli\vie d",ie przyczynie: jedna, zen1 nie­
dawno vvydał korrekturę pra"\va i procesu nasL'ego, lztóra,
iz widzę, ze ma rniejsce u ludzi wielkich i godnych, którzy
j ej w libraryach szul
a j 
c, a iz juz jest wy ku piona, znaleść
nie mogąc, często lilię o nię nie tylko z bliskich, ale i od­
ległych miej&c solicytuj[}; druga, ze teraz nasza prze­
nly
l:ca ZielTIia, w l:ctór
j jesteś W. M. 111Ój mił. Pan
jeden jak
o i ja obywateL po pier\vszym uspok
ojeniu
n11eszać się zaś od ludzi religiej greckiej poczęła, zwła­
szcza wten(,zR
, l:ciedy król Jego ]1ość Pan nasz wojn
lTIosl:ciewską jest zabavviony, a Ich 
Iość tez panowie
senatorowie jnszenli Rzeczypospolitej sprawami pod nie­
bytność l:cróla J. M. zatrudnieni s
. Z tych tedy przy­
czyn nie chciałem z tynl omieszkiwać abo do dalszego
czasu odl:cJadać. Czegom się jednak nie wazył uczynić,
azem pieryvej egzemplarz jeden posIał sub censuran}
Jego M. X. Sieciń
l:cien)ll, bisl:cupowi natenczas naszemu
przemyskien1'1, m
dremu senatorowi i czujnen1u l:co­
ściola boiego pasterzowi, a mnie zdawna mił'ości,ven1u
panu, l:ctóry egzelTIplarz Jego Mość pochwalił i do druku
podać radził'. Za takim tedy porz
dnym postępkielll
i błogosłavvieństwem pasterskinI nadzieja dobra, ze ta
ksi
zeczl:ca wieczn
 palni
tkę będzie Bliała i nie będzie
wygubiona, tak, jako się wielom ich stało. A izby przy
tej ksi
zce osoba W. M. w panlięci tez wiecznej zo­
stawała, a ta praca moja tym snadniej do ludzi udana
była, umyśliłem j
 zacnemu ilnieniowi 'V. M. dedyko­
wać. Małyć upolllinek jak
o od rnaJego, alem pewien
tego, ze pól{i się co więtszego nie poda, z łask
 przy­
j
ć będziesz raczył przykładem pana naszego, który
onę niewiastkę ze d wu drobnych pieniędzy '\vięcej za­
lecił nad one, którzy tysi
can1i dawali. Bo ci tylko
pospolicie lTIałemi upolninkan1i pogardzaj
, którym czegoBiblioteka Fis Polt,hlCh. 4
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nie dOE,tawa; ale kto wszytlro lTIa (jalriś VV. M. jest)
tedy nic nie potrzebuje, sanl
 się chęci
 i serC81n do­
brYln Irontentuje, bo UlU ni oLi ]rogo nic przybyć nie
nloze. A iz W. lVI. z daru bozego talrovvyrn jest, przy­
znać to lTIusi ''f0l. M. nie tylko ja, ale i lrazdy baczny;
bo jeśli trzeba wspol1lnieć przodlri W. M., tak s
 zacni,
że j a o nich "vvolę milczeć, niźli co lnało pisać: tylko
to przypomnię, co Długosz histo:ty lr o zacnej fa 111 i li ej
Ligęzóvv napisał, ze z przyrodzenia nie s
 alTIbitiosi ani
factiosi, a przedsię saln
 laslr
 boz
 i króló,v panóvv
polskich, jako Poh,k.a stanęła, z tej fanliliej zawżdy se­
naton)ki stalek nie wakuje i zawzdy in republica bo­
nas partes tuetur. Co się i w osobie W. 1\1. ITI. ID.
Pana znacznie iści i tych czasów przeszłych ziściło,
kiedy była Rzeczpospolita barzo tunrultami i rokOSZallli
d 01110 "\veITIi zan1ieszana, któr
ś W. M. nie tylko rad
m
dr
 z lniejsca s\vego senatorskiego, ale i wielk
 SUUli:}
skarb lroronny i z gromadn
 kup
 svvych ludzi króla J. lVI'I
Pana naszego do uspokojenia rzeczy pospolitej ratovvać ra­
czył. Jednalr to n rn
c1rych lnniej
za, bo urodzić się i boga­
tynl być nie jest vv naszej 1110CY: ale dobrze abo źle zyć,
to z nas jest i za to nan1 płacić abo nas karać bęc1 s t.

In. In, Pan urodzi Vyszy się tak zacnie, zyjesz
talr pobożnie, jalro wJasny chr
eścijanin, nie ciśniesz
W. M. '\v s
siedztwie ubozszego i nie czynisz VV. lVI.
vvszytkiego co 11l0ze..,z, talr jako drudzy potentaci tych
czasó\v pospolicie czyni
. Do tego exercitia chrześcijal1.­
skiego czto\vieka 11(1 lza7dy dziol} W. }\rI. oclpra\vujesz:
pO\ViCl11, czego111 Ś \viadolll, \v drodze 111ie"\va j (}C jedno
złożenie z . lVI., któreś lni \V. lvI. z vvielkiej 11liłości
przeciw 111n10 pospołu da\vaf,\ jako p6łnocne vvsta\vanie
do 1110dlit\yy i porachovvania bunlnienia z }?rzeszłego dnia
czynibz i tak na kazd y dzieli lC}?E,zynl zo
tajesz, co
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i z tej sentel1cyej znać, l{tór
ś W. M. sobie za SYlll bo­
lum wzi
ł i onę wszędy po pokojach i po l{si::żkach
l{laść l{azesz: "stultulll est in eo statu perrnanere, in
quo non audeas 1110ri". Do tego przY8t
piła umiejętność
wielka wszytl{ich rzeczy tal{, ii znaj dzie zW. M. co
móvvić i subtelny filozof i głęboki praktyl{ i \v-iele
z rozmowy W. M. nauczyć się ul0ze, kto za rozumelll
a nie za opinianli idzie; vvięc w s::dach roztropność
wielka i rozs
del{ s:prawiedliwy, tal{ iz z rzadl{a od de.
krctu W. M. apelacya wychodzi, a pozwanli ex officio
wydanelTIi nie zatrudniasz W. M. ani praktyl{ów ani
trybunału; vvięc lLberalitas W. 1\1. jal{o jest znaczna,
nie mówię o łuszczybochenl{ach i Japil{uflach, których
poeta dobrze opisał: nos nUlllerus SUll1US et fruges COll­
sunlere nati (acz i tych, jako u pana, dosyć), ale o ko­
ściołach, klasztorach) szpitalach i k.ra kowskich kolle­
giatach i inszych lndzi g'odnych i cnotli\vych
 ci wszy­
scy w niedostatkach 
vvych ratunel{ od odnosz
;
a inl vvięcej dajesz, tYlll więcej W. M. przyby"\v-a.
Trudno wszytkie szezodrobliwości wyliczyć; jeden
przypomnię. I(to teraz sługi i dOJl10\ve swe tak opa­
truje, jal{o W. M.? n1aj
c dwoje sg,dowe starostwo, je­
dnoś W. M. darino podstarościenlU SvvelDU, sobie do­
brze zasłu70nemu, spuścił; i ja sam nie mogę przepo­
Hlnieć wielkjej Jaski W. M. ID. ill. Pana, któr
ś llli
W. M. hojnie pokazał czasu tego, l{tórego Pan Bóg
cierpliwości i nadzieje mej doświadczyć chciał, ześ 111ię
W. l\II. z wiell

 chęci
 \v dOIn s",Tój przyj
ł i tal
 be­
nef1ce trakto\vał, zenl idolnu svvego był zapol11l1iał.
N avvet garn
łeś n1ię W. M. do siebie, i clo zy\vota
chc
c się dzielić ze lTIn
 jurisdycyśt svvą grodzkt} Lie
ck
, miejscen1 wiell{inl i wysokinl, cZYlllenl i ja pe\vnie
nie pogardzał, b,Y 111ię były ha 011 cza'3 pry\vatne za­

4(
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trudnienia JIloje i zapalenie tvszytlriej przemyskiej zie­
mie dopuściło, bo nic milszego na śvviecie nie moze
być) jako konwersacya z takilll panem, jaltiś W. 1\1.
jest. A izem do tego nie 11lógł przyść fatis sic dispo­
nentibus, chc
c to pokazać, jalto się kocham w łasce
W. M. i onę 11 siebie wielce powazam, ulnyśliłen1 tę
prac
 moję osobie W. M. mego miłościwego Pana de­
dykovvać, prosząc, abyś w. M" ID. ID. Pan za wdzię­
czne, póki się co vviętszego nie wyda, przyj
ć, a moim
miłościwym panern być raczył. Dan w Balicach die 8
Iunii 1611. W. M. M. M. Pana

unizony sługa

Jfł drz eJ. SU8k
."

...............­



DEKLARACY A.
-G­

Świętej pamięci Jego l\1ość ksi
dz Solikowski, ar_
cybiskup lwowski, senator koronny, człowiek nauk
i żywotem pobożnym sławny, lTIiedzy inszemi k.sięgami
svvemi dosyć uczonemi i potrzebnemi wydał tez jednę
okolo sporz
dzenia inflantrskiej ziemie, nowo do l{orony
przystanej, będ
c na to z inszerni kOlnisarzami za
uchwał
 sejmu koronnego deputowanYJ w której l{si
z­
ce napisał jeden śmieszny o uporze głupich ludzi przy­
kJad: kiedyślTIY - powiada - rzeczom się i zwycza­
jom in£antskich ludzi przypatrowali, tedyśmy i to wi­
dzieli, ze w onej zienli na niektórych miejscach przed
wroty pańskiemi słupy stoj
, do l{tórych, kiedy się
więc trafi, ze który chłop na pańszczyznę nie zaraz
z inSZelTIi przyjdzie i cokolwiek olTIieszka, tedy onego
nieboraka po pas obnaz
 i do onego słupa przywi
z
i rózgami aż do krwie siek
, a potym go odwi
zawszYJ
dawaj
 mu garnel{ wody i śledzia i tak go do roboty
posyłaj
; kiedychIny to - powiada - baczyli, tedych­
my onych chłopów zało"\vali i chcieliśmy to tyrań­
stwo z nich zj
ć, a insz
 winę, jako w Polszcze bywa,
w 1{1odę abo w g
sior sadzenienl odmienić. Ale nas
oni prostacy prosili, zebyśmy im prawa i zwyczajów
ich nie psowali i nie odlnieniali: i tak niebozęta w onym
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tyraństwie zostać \voleli. Taz słychan}y i o grubej
JYJoskwie, w niewoli urodzonej i ucho" ałej, od tych którzy
ztamt
a przyjeżdzaj
, ze tez miedzy inszemi przy czy­
nallli, z których się im panoV\'"anie nasze nie podoba,
tę powiadaj
, ze to nie harast, ze u was knutlami
szlachty i bojaró\v nie bij
: nie chcemy lny tak: wiel­
kich wolności, jako wy nlacie, bobychn1Y dobrenli nie
byli. Podobna barzo do tego nasza Ruś religiej gre­
clriej, lrtórych katolicy do unij ej, a zatYlu do wolności
i swobód, w których sami kwitn
, powoływaj
 i z tak
pilności
 o ich się dobre staraj
, a prawie na stół ich
sadzaj
, a oni swego dobrego nie wiclz
c, upornie dźwiG
gn
ć się nie chc
 i ze złym swynl mocno się daninie
króla Je Me, wJadyl{i swego przemyslriego i unijej z ko­
ścioJ'elll lr3tolickim rzymskin1 sprzeci\viają, a swego do­
brego w tyn1 nie bacz
. Umiałbym to i ja pokazać
z pisma Śe, jaka jest onlylność religiej greclriej, i to,
jako jest samej Rusi barzo potrzebna i pozyteczna unija
z IrościoJ'em katoliclrilll rzymskim, ale ii rozumiem, ze
się o tym nl0gli nasłuchać abo jeszcze czasu i miejsca
swego nasłuchać mog
 wielkich i rn
drych dyskursów;
j a tego na ten czas ulnyślnie zaniechan}, tylko iz się
przysłuchawam, ze w tej Rprawie z księdzen1 Krupe­
ckjm, ,\ładyk
 swym przemyslrinl, od króla J. M. po­
rz
dnie podanym, ludzie religiej greckiej odzYV\"8.j
 się
do prawa koronnego, mieni
c przed ludźmi, lnało pra\va
koronnego świadornenli, jakoby się im rniaJ'y prawa ich
t
 danin
 kTóla Jo lVI. tnnać i t
 kwesty
 chc
 nie
tyllro trybunał ale i sejln koronny zaba,vić; tedy na
to krótkielni słowy odpowiem, aby wzdy kiedy lnaj
c
oczy przejźrzeli, a nlaj
c uszy słyszeli, zwłaszcza ze
takaz kontrowersya niedawno za naszej pamięci z Li­
tw
 o bislrupa wileńskiego dJ'ugo się toczyła i sejmów
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kill
a zabawiła i jeszcze się za czasem vVRZCZ
Ć moze,
na l
tór
 (i eśli się k.iedy 
vveszcznie) takii od pór dać
moze, l
tóry się teraz ludziom religiej greck.iej daje.
Jako w piśmie ś., tak: i w prawie koronnynl bł
dz
i ono źle wykładaj
, gdy lniędzy inszemi racyami i pod­
poran1i svvego błędu z przywileju lzróla Władysława
J ageła art y k
uły, w statucie położoneJ przy"vodz
 i na
sw
 stronę poci
gaj
, h:tórem ja tu ,,,olał słowo od
słowa, tak: jalto s
 w statucie połozone, wpisać, aby
się iln kazdy, nie szukaj
c statutu, przypatrzył i co
jest rzecz prawdziwa, 9s
dził. A te Sf} taltie: primo
quidem, quod universas aedes sacras seu ecclesias, in
omnibus earunl iuribns, immunitatibus et libertatibus,
ac metis et distinctionibus antiquis, quibus telnporibu&
dominoruD1 praedeceSSOrUlTI nostrorum, Poloniae re­
gUU) ac dUCUlTI fruebantur, volumus on1nilnode con­
servare. Dignitates autenl ecclesiasticas et saeculares
regni Poloniae aequo modo circa iura et consuetudjnes
ac libertates ipsorulll, quae et quas temporibus serenis­
simorum principunl dominorum Casimiri, J..-Iudovici et
aliorum regunl ac ducuu}, hereduln regni Poloniae,
obtinebant, din1itten1uS persistere et permanere. Quas
quidem dignitates J cum eas vacare contigerit, nuUi ex­
traneo terrigenae, nisi nobili bene merito et in fama
laudabiliter conservato, iUius terrae, in qua dignitas vel
honor vacuerit (terrae videlicet Cracovionsis, Sandorni­
riensis terrigenam Sandolniriensem et in Maiori Polonia
terrigenam Maioris Poloniae: et sic de singulis terris
regni Poloniae) rlabimus et quomodolibet conferen1us,
super quibus etia111 dignitatibus ecclesiasticis et saecu­
laribus litteras exspectativas nulli personae dahimus in
futurunl. Et quod praedictas dignitates tarn ecclesia­
sticas quanl saeculares, non debenlus lninuere nec etiam
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suffocare et possessiones, census aut salaria ad eos per­
tinentia absque iuris debito exalnine non auferre. Te
s
 artyk.uły z statutu wyjęte, którelTIi swego uporu Ruś
broni. Ale na to łatwia ,:;olucya: naprzód musi to
i sanla Ruś przyznać, ze te słowa w statucie połozone
nie rnQg
 się rozulnieć i ści
gać na d vva ani na trzy
ani na "\viele kościołów, tylko na jeden. Bo jakD jest
j eden pan Bóg, tal
 tez jest j eden l
ościół, i w kredzie
apostolskim w.rznR,vaj
c vviarę w jednego pana Boga,
jeden tez l{ościół wyznawanlY; i salna to Ruś twierdzi
i o tyn1. teraz ś v{ieżo la111ent svvój do druk
u podała,
w którYITI wE,zytkinli siłarni chce ukazać, 7e przy niej
samej jest k.ośció{, a przy nas go nielnasz, tylko schis­
ma abo oderwanie od jeClności.. Pok. lza wszy to tedy,
ze te prawa i przywileje jeJnenlu tylk.o kościołowi a nie
d wien1a słuz
, łacno i bez zadnej prace pokazać, iz
kościołovvi rzymskielnu k.atolickierou, a nie grecl{ienl"Ll
abo jak.iemu inSZC111Lt nalez
, z tych salTIych słów,
w przywileju połozonych : qU'le et quas temporibus
sereni
sin)orUnl c10111inorUDl Casilniri, Ludovici et alio­
rUln reguln ac duculn heredulll regni Poloniae obti­
neLant, dnnittemus persistere et perrnanere, - bo za
tych kTólów nie było zadnego kościoła tylko l{atolicl{i
rzymski. I jeszcze jaśniej się pol{Hzuje z tych dwu
słóvv, w przywileju dołozonych: dignitates ecclesiasti­
cas, to jest dygnitarstwa k
ościelne. Dygnitart3two się
bowie111 vv naszym prawie polskiITI to rozulTIie, co w ra­
dzie koronnej miejsce lna. A ii do tego czasu ani
greck.a ani zadna religia nie D1iała i nie lna w radzie
koronnego senatora 8wego, tyll{o rZYln
ka, tedy się ten
statut nie ści
ga, tylk.o na l{ościół rZY1TIski katolicki.
Nie ,vspo111inam tu tego, ze i nasz kościół katolicki,
aCLi 1ve "\vszystk.im zazywa wolności, w tYln przywileju
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opisanej, ale brak.ovvania osób duchownych z urodzenia
ich po"vviatovvego nie czyni ani przyj 111 uj e, bo się ten
paragraf o urodzeniu i osiadłości zienlskiej nigdy na
duchowne nie ści
gał, co z tegoź przywileju sanlego znać
jaśnie, bo tak pisze: quae et q ua'3 temporibus serenis­
sinl0ru1ll principum dominorum CasilTIiri, Ludovici et
aliorum regunl ac ducum, heredum regni Poloniae
obtinebant. A iz za czasu Kazimierza Wielkiego i Lu­
dwik.a, które statut wspomina, nie patrzono w osobach
duchownych urodzenia powiatowego abo osiadłości
w onych zien)iaeh
 w których biskupstwa abo dygnitar­
st,va brali, tedy tez i teraz słusznie nie pa trz
 ani pa­
trzyć maj
. A li to tak jest, ze w biskupach i dy­
gnitarzach duchownych na on cza8 nie upatrowano ro­
dzaju, Jatwy tego dovvód z statutów i l:cronik polskich:
gJupi
 Ruś, jeśli ich nie wie i nie czyta, abo zła, jeśli
wied6
c przeciw prawdzie mówi. Niechie tedy wiedzą,
ze na on czas, za I{aziulierza, za Ludwika i za inszych
pewnych lrrólóvv nie tylko zpby nlie1i patrzyć arcybi­
sl:cupów, biskupów i dygnitarzów duchownych, coby się
urodzić lnieli w onej ZielTIi, kędy biskupstwa brali, ale
co więtsza i tego nie patrzano, jeśli Polak abo cudzo.
ziemiec był; i owslenl, onych czasów pospolicie arcy­
biskupami i bisl:cupalTIi bywali nie Polacy, ale Włoszy,
}'rancuzovvie, Niell1cy, Czechowie i inszy cudzozieJl1cy.
Święty Wojciech, arcybiskup gnieźnień8ki, patron nasz
polsl:ci, nie był Polak urodzony, ale Cle
h; więc za
Kazimierza l:cróla WdpJlnina ICromer, libro 6, folio 112,
na sejmie J'ęczyckilTI inter praesentes oŚlni biskupów,
z lrtórych zadnego po szlachecku nie pisze, a więcej
ich peregrinis nominibus, aniżli vernaculis mianuje te­
llli słowy: fllere V
J'O episcopi, qni haec decreverunt,
Zdislaus archiepiscopus Gnesnensis, qui non multo ante
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Petro defuncto suceesserat 
 Gedeon Cracoviensis epi­
scopus, Ziroslaus \i\' ratislaviensis, Onolc1us Wladisla­
viensis, Cherubin Posnaniensis, Lupus Plocensis, Con­
radus Can1.enecensis, Gaudentius Lubussensis, a co
więtsza, o tych biskupach Tnianowanych wiedziano prze­
cię, sk
d byli i gdzie się rodzili. Ale nizej tenze au­
tor 1ib. 8 fol. 141, pisząc o tyrańskinl uczynku I{on­
rada mazo,vieckiego ksiązęcia, wspomina jednego arcy­
bisk.upa gnieźniellsk,iego Piotra, o którego rodzaju za­
nli1czano, terni słowy pisząc: hoc vero Conradi facinus
et patratulTI in sacerdotelTI Dei parricidium Andreas
P10censis episcopus, Marci palatini Cracoviensis :6.lius,
vindicare ausus non est, ne quid et ipse atyranno pa­
teretur. Ceterum Petrus archiepiscopus Gnesnensis,
cuius genu'3 et fall1ilia non n1emoratuI' recognita, ma­
iore animo universae Plocensi dioecesi sacri
 interdixito
Quanl ob rem excanduit ąnidenl prinlUn1. Conradus, ve­
runI post ad se reversus agnovit culpaITI et Lencicialn
ad archiepiscopulll, ut i11e iusserat, venit, de adnlisso
scelere eius arhitratu satisfecit, LoviciftID villanl cum
circumiacentibus silvis sane quanl vastis archiepiscopo
Gnesnensi sempiterno iure donavit. Z tych i inszych
wielu lniejsc znać dobrze, ze arcybiskupstwa, bislcup­
stwa i insze dygnitarst1va duchowne dawano nie we­
dług urodzenia i osiadłości, jalco Ruś cLce mieć, ale
według upodobania i godności, i owszen1. z n1iejsca
vvyzsz
j połozonego znać, ze ci niewiadonli pozytecz­
niej szy bywali k.ościołowi, nii1i rodowi ci: bo i ten bi­
skup płockj, wojewodzie krakow
ki, nie śmiał pozwać
o ono tyraństwo książęcia mazowieckjego, a ten Piotr,
który był niewiadomy, nie tylko się nań oburzył, ale
i tal{ sl{arał, ze on tyran i do arcy bisl{upa przyjachać
i klucz łowicl{i naprzedniejszy w arcybiskupstwie gnie­
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żnieńsk.im kościołowi na 'Vviek.i darować musiał. Przetoz

te sło",Ta, w statucie Władysławowym połozone, któ­
rych się Ruś nieroztropnie trzyma, o stanowieniu osób
duchownych z powiatowego urodzenia, sci
gać się nie
mog
. Jak.oz i teraz w katolick.im kościele, któremu
samemu ten przyvvilej słuzy, nie patrz

 aby na arcy­
b
Bl
upstwo gnieźnieńskie nie mógł wstępo\vać tylko
\Vielk.i Polak, abo na bisl
upstwo k.ral
owsk.ie tyll
o
Krakowianin, abo na arcybisl
upstwo lwowsk.ie tyll
o
Rusnal
, ale promiscue vvstępuje do "'\vszytkich kościo­
łów b
dź Polak, bądź Litwin, b
dź Rusnal
, b
dź Ma­
zur na dostojeństvva l
ościelne, by tylko był szlachcic
a godny na to miejsce człowiek; i choć król J. ]\tI. da
z inszego województwa abo zie111ie bisl
upa i duchovvn
osobę, tedy nie dzieje się w tym zadne praeiudicium
abo derogacya prawu tamteIl1u, l
tórego się Ruś trzyrna,
dlatego, ze tenze przywil
j referuje się na pierwsze
czasy, jal
o bywało za I{azilnierza i za Ludwil
a i za
inszych pier"7szych królów i panów polsl
ich: i słusznie
tak lila być, jal
o bywało. Bo jal
o według tego przy­
wileju potrzeba, aby dygnitarze i urzędnicy świetcy
w ziemiach swych by li osiadłelTIi dla powinności, które
rozmaite w s
dach i w spraV\Tach rzeczypospolitej i bra­
ciej svvej odprawować powinni, tak zaś w duchownych
osobach tego nie potrzeba upatrovvać, tylk.o godność
i pobozność; i owszelll, ducho'\vny tak.i nalepszy, l
tóry
jest na ś'wiecie ubogi, a nic nie lTIa, tylk.o zy\vot po­
bozny, jako byli apostołowie i ich namiestnicy in eccle­
sia primitiva, których wszytl
ich teraźniejsza Ruś pew­
nieby do 5iebie nie przyjęła i onemi pogardziła, ba
i owszem z tejze przyczyny samegoby się pana Chry­
stusa zaprzała, jal
o niekiedy zydowie uczynili, bo tez
z tejze miary ślepi zydowje Messyaszeln panen) i ltró.
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len1 swyn1 poż
danym, od wiel
u obiecanym, wzgardzili,
mówi
0: Sarnaritanus es tu. A nasza Ruś n1ówi księ­
dzu Krupecl
ienlu: W olynius es tu; - jako by \7\T oły­
niec nie tenze b
ył, co i Rusin. Mogliby tedy na tym
dosyć lTIieć; ale pokażę im coś wi ętszego, w czynl nie
wienl, jeśli się l
iedy baczyli. W przywilej u, przez
nich allegowanym króla Władysława, którego się tak:
mocno trzymaj
, na drugiej po tych sJowach karcie,
foL 193, jest osobny artykuł taki: itelTI pollicemur,
quod omnes terras nostras regni n08tri Poloniae, etiam
terram Russiae inc1udendo, salvis tanlen avenae contri­
butionibus, (de quibus nobis ad tempora vitae nostrae
sola Russia respondebit), ad unum ius et unam legem
COlllmunem olTInibus terris reducemus reducirlll1sqne,
adunamus et unimus tenore praesentium mediante.
Z tego artyl
ułu znać, że naszy przodkowie widząc, ze
do korony ich rozn]aite narody przystawały, Litwa,
Niemcy abo Prusacy, Wołosza i inszych vviele, postrze­
gali się w tym, aby wszyscy pod jednYlTI prawem byli,
a jeden nad drugiego nic nie miał} ani się do swych
praw abo zwyczajów odzywał, i przetoz warowali to
sobie u królów panów swoich, a lllianowicie u tego
Władysława JageJa, ze im to prawo i przywilej po­
przysi
gł, aby wszyscy pod jednym prawem i pod je­
dn
 ,volności
 zyli, a zamkn
wszy wszytkie generali­
ter, mało mieli na tYlTI, ale specifice i Ruś, (która po­
dobno, jako i teraz" o religiej i wolnościach syvych in­
szych szemrała), w ten artykuł wJ'ozyli. A iż przodko­
"\tyie naszy miedzy inszemi ,volnościami i tę napierwsz
od królów swych mieli, aby zadnelTIu królowi poddani
nie byli, tylko któregoby sobie wolnie obrali, a któryby
przez księdza arcybiskupa gnieźnieńskjego był korono­
"rany. Herb. fol. 89: et in prin1is de coronatione reguln
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Poloniae qnemadmodun1 constituimus, quod nemo in 1"e­
gem Poloniae coronari debeat, donec UnanilTIiter secun­
dum leges et privilegia regni ab omnibus ordinibus re­
gni electus si t. Qui q nidenl unanimi consensu electus
a nemine alio coronari debet} praeterquanl a revereu­
dissimo arcbiepiscopo Gnesnensi, - tedy, przystępując
do unij ej z Litwą w Hroclle za tegoz Władysłavva
króla roku 1433, dwadzieścia lat przec1tYln, przywile­
jem, którego się Ruś trzyu1a, warowali to sobie, aby
jako króla inszego nie mogli mieć, jedno l
atolik.a, przez
arcybiskupa gnieźnieńskiego l
oronowanego, tal
 tez
i w radzie aby senatora inszego nie mieli, tylko kato­
lika, o czyn) czytaj przywilej tegoz króla Władysława
na trzech miejscach, a lnianowicie Herb. fol. 295,
temi słowy: et huiusn10di c1ignitarii non eligantur, nisi
sint £idei catholicae cultores et suhiecti sanctae Roma­
nae ecclesiae, nec etialn aliqua officia terrae perpetua,
ut sunt dignitates, castellanatus, nisi christianae fidel
cultoribus conferantl1r et ad consilia nostra admittan
tur et eis intersint, dUlll pro bono publico tractatus ce_
lebrantur. Quia saepe disparitas cultus diversitatelll in­
ducit animorUln et consilia patent talibus divulgata,
quae tracll1ntur secrete observanda. Otóz maj
, czego
chcieli, niechze na to co mówi
. Ale rzecze Euś, ze
ten statut nie ści
ga się, tylko na Lit\vę. Prawda, ze
do dwudziestu lat nie ściągał się, tylko na Litwę, ale
po dwudziestu leciech według tego statutu, którego się
Ruś trzyma i wladykj się swego Przemyślanina dopo­
maga, tedy się juz na wszytkie pro\vincye korony
polskiej ści
gać pocz
ł, a mianowicie na Ruś, któr
post factanl generalitatelll specifice w to wJozono i ob­
wi
zano. By sobie głowy połamali, tedy na to nie od­
powiedz
. To takie s
 dawne prawa, które za sob
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pociągaj
: którynl jeśli się co derogowało danln
 ,vła­
dyctvva ksi
dzn Krupeclcieulu i jeśli się słusznie do­
nlagajq" aby im król J" 1\1. nie lTIógI dać tylko PrLe­
myślanina, to jU2 każdy baczyć 1TI07e" Pódźmy do
ś\vie/ych kon::,tytllcyj, za fortunnego pano\ivania teraź­
niejszego króla J" M" o tynl napisanych, które z wiel­
kilYl S
lYln k.łopotenl i za fakcyalni i przywi
zanieln
się do ludzi różnej rc1igiej vrynJogli" Naprzód roku
1607 pod. onerni tumultanli rok.oszowemi wynJóc więcej
nie 1110gli j tylko tę k.ol1stytucyg, fol. 15: US1JokaJ"ając
relig l"ą grr'ecką) ktÓT'C{; 1na zda
()na sUJoJ"e lJra1,()a) waru­
je1?
Y) iż dostoJei-łstuJ 
"dóbr ducho
()nych inak8zyn
 pra­
we1}
 nie 1n aj}
Y T'ozdawać) J"edno 
()edle ich fundacYJ"
i da
()nego zLoyczaJu p1fłzodkó
() naszych iTn nada­
nych) to jest llldzio?J
 szlachecl-ci1n narodu rrusl-ciego i 1ne1 fł e

1 fł eligiej g1 fł eckieJ, nie czyniąc i1J
 p1fłae1.udł-ciu1J
 w sun
nie­

niu i p1 fł awie ich ani wolnego odprrawowan
oa naboźe}ist
()
()erllug obrzędó
() 
och zabraniqjąc 
o przesz7-cadza}"ąc" Z tej
konstytucyej kazdy obaczy, ze tu vvięeej nie 111aSZ do
ich \volnośei specyalnego, tylko ze ich dostojeństvv'
i dóbr duchownych inakszYln prawem nielnn k.ról J. M"
rozdavvać, jedno wedle ich funrlacyj i dawnego zwy­
czaju, i zaraz to explikuje konstytucya telTIi f>łowy: to
J"est luclzio1}
 szlacheckij}
 narodu ruskiego i 1nere rreligieJ"
grreckieJ") - jaki jest ksiądz I{rupechj. A gdzież tu
jest w lronstytucyej, aby nie inszy był dany, tylko
wzierni abo woje,vództwie SWYlTI urodzony? Pewnie
niemasz, a iz nielnasz, tedy się tez tego dopon1agać nie
1110gą: erubesC'0ndu111 est contra legeln loqui" I przetoz
widząc to, iz t<1 konstytucya nic inl pocie
znego nie
}Jr.6ynosiła, tedy się st
rL11i na przesLJyul sejn1ie "\v roku
1609, aby im byJo tego popra,viono, czego się l tl!r2.Z
dOlnagaj
, ale ich pięknie
 jako -.,ię godziło, pokropiono
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i dalej ZaYVleSZOno
 O czyn} taka jest konstytucya fol.
8. Iż ludzie relig£eJ. greckiej. glliunto
onieJ.szego uSJ}okoJ.enia
1 Ii eli'gieJ. sLoej i obJaśnienia a1 li tykułu na przeszlY1n seJTnie
o tYln uczynionego potrzebo
oal
., tedy teraz prze nawał­
ność spT'a
o lJrzyś6 do tego nie lnogąc, odkladal1
y to
w teJże lnocy do drugiego seJl1
u blisko lJ1lizyszłego. Otóz
kazdy \vic1zi sprawy tych ludzi, czego na sejlnie otrzy­
Ulać z dobr
 ,v()l
 nie 1110g1i
 to teraz 1110C
 i gn'ałtem
wyci
n
ć chc
. By się głupi ludzie obaczyli, drogoby
to przepłacić Inogli, aby te l
onst.Ytucye s\voje świeze,
o które się z tak
 pilności
 starali, z k
onstytucyj koronnych
by!y wYlnazane, bo z tych k:onstytucyj san1i się osądzili, że
kościoła nie fnają, tylko religią (to jest sektę) i to greck
.
.A.bovvien1 jalco nie rI10ze być tylko jeden kościół, tal:c zaś
l1'loze być \viele religij abo sekt; jest religia a bo sekta zydo­
wska, jest l1lahornecl:C[1, jest aryań;:,kn, jest luterska, jest
l:cal\vi11ska, je
t te:! i greelca, i przetoz \v konstytucyach nie
dano in1 tytułu: O l(,ościele greckiTn, ale: O religieJ. (to jest
o selccie) greckieJ., Lepipjby tedy, aby porzuciwszy upór so­
bie szlcodliwy, dali tej k,ontrowersyej pokój, a nie nazywać
gwałtu w pravvie, kędy gwałtu nienlasz, i owszeJl1,
\vielki ichze s
nllych pożytek. i uezcivvość. Nie wspo­
lnnię wszytkieh pozytków, k.tóreby z tej unijej z kato­
liekim lcościo!en1 Ruś odniosła tak. privatiln, jako pu­
blice, tylko jed.en: że, co teraz przeci \IV statuto'Vvi hro­
delskiemu V\ r łac1ylcowie ich miejsca 1V radzie nie maj
i lni
3ć nie 1110gą, tedy za tą uni
, jeśli za czaseln przy­
stg,pi łaska lcróla J. M. i pozwolenie stanó,v koronnych 1
1110gli n1ieć. vVięc i z tego rozróznienia lcalendarza,
lco11111 ,vięt"za biedeł" jedno nie san1Pj Rusi'? Bo teraz
święta zaclnego nie nldj
, 'v na
ze święta sobie, a w svr-oje
pan on} robi
, i tak nie rnaj
 tyllco niedzielę
 i tę po­
dobno na inRzy dzielI obrócą, zeby się tylko z Lachy
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nie zgadzali. Inszych zaniechawszy, z n1iJości przeci\yko
przemyskiej zielni, jako jeden jej obywatel, zyczę., aby
się w tym przestrzegła, ze ma wiele darów od pana
Boga, nliedzy inszelni te dwa: jeden, ze z niej ingenia
lJiękne i godne wychodz
, a drugi, ze się do niej lu­
dzie godni radzi cisną; a ona tych darów niedobrze
uZYV\Ta i nie pamięta na ono, co Sallustius in Catiljna
napi
ał: 01l1nia maIa exenlpla bonjs initiis sunt orta"
Bo ii scientia inflat, tedy tych, co się do niej wnosz
j
conteInnit, a 
an1a pospolicie a1ta sapit i rada się za te
rzeczy imuje. których dopinać nie 11107e, i tal
 sequelae
złe i na się i na wszytkę koronę przynosi. Położę
tu jeden przyl
Jad z Długosza history ka, jako szkodliwa
sequela na wszy tek kościół kato]icl{i poLski z prze­
myskiej zien1ie wyszła, za która wszytkiej kapituły
pra\vo i obieranie wolne biskupó,v utracili, które przed­
tYU1 w Polszcze 1l1ieli, tak ze ich teraz z r
k k.rólów
i panów poh,l{ich patrzać 111USZą. O cZYln Długosz
lib j 2 chrunicoruD1 suorum anno 1435 pisze: electio­
nis ordinariae episcOpOrU1TI prima per nOil1inationelTI
quandaTn et vim. Vicesil11a n1ensis 1Ylartii Ioannes
episcopus Praemisliensis, cognominatus Sledz, natione
l(uiavita, de villa Luben, nobi1is de domo Doliwa mo­
ri tur et in ecc1esia castri Praemisliensis sepelitur : cu­
ius rnorte secuta canonici et praelati electione celebrata
cun1 concorditer Franciscum de Orzel{ decanum Leo­
poliensem et canOniCUlll Praelnisliensem nobilem de
dODlo Svrierczel{ elegissent, Wladislaus tanlen rex cum
caronibus Nicolaum ChrząstoV\ ski, nobilenl de damo
Strzegomia i praepositum S. Floriani et canonicum Cra­
covienbem, nominavit et adiuvantibus nOlTIinationem hu­
iusl1Jodi aliis consiliariis, quorum frater et propinquus
era t, pObsessione etiam bonornm ecclesiae occupata Fran­
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ciscus de Orzel
, licet optimo iure fultus, cedere de
illo, recepta praepositura S. Floriani, coactus est. Qua­
propter ipse Nicolaus Chrz
stowski in episcopum Prae­
lnislienseln per Eugeniuln papam quartum fuit promo­
tus et per Zbigneum Cracoviensem episcopum in mo­
nasterio Pendziechoviensi in die Dominico Assumptionis
S. JYlariae, altero tamen et subsequenti anno consecra­
tus est. Wielkie podobieństwo, ze na na onczas kapi­
tuła przelnyska, jako teraz Ruś religiej greckiej, nie
patrzyła na godność i pobozność biskupa, którego obie­
rała, tylko zeby była miała swego Przemyślanina, dzie­
dzica z Orska, i przetoz za tym i sama elekcy:: stra­
ciła i do szkodli wej bar
o rzeczy l{.ościołowi wrota
otworzyła. Contrario modo i teraz, kiedyby ludzie re­
ligiej greckiej to przewiedli, nft co się nasadzili, tedyby
jeszcze gorszy przy kład do Polski 1vci::gnęli, zeby po­
tym i naszy politycy tego chcieli, aby bisk
upstwa i dy­
gnitarstwa duchowne tylko w onej ziemi urodzonym
rozdawane były, kędy biskupstwa wakuj::: za czym tego­
byśmy doczekali, zebyśrny tak:iej godności kapłany
i bisl{.upy lTIiewali, jakiej s:: teraz popi u Rusi. Pro
conclusiolle, na pociechę polskiemu narodo\vi i na prze­
strogę tynl, którzy rzecz
pospolit:: władaj
, aby jej tak
dochowali potomk
om sWYln, jako ją od przodków swych
\vzięli, i na obaczenie ludzi religiej greckiej powiem,
jako Polska nasza intel" scriptores ma piękne nazwisko
swe virgo inviolata. A to z tej przyczyny, że zawsze była
sobie wolna, a nigdy od zadnego narodu ani pal1.stwa
ITIOC:: wzięta, tak jako się działo inszym nacyom i na­
potęzniej
zym królestwoIn, Syryej, Persyej, Grecyej,
Indyej i nam przyległym l{.rajom) Hiszpaniej, Francyej,
Angliej, Węgrom, Nielncom a nawet i sanlemu Rzy­
lnowi, który oprócz inszych ludzi i od naszych przod­Biblioteka Piso Polskich. 5
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k:ów Gotów i Wandnlów był wzięty i długo trzymany.
I teraz napiękniejszy kraj włoskiej ziemie, Lom bardyą,
nasz naród aż do tego czasu osiadł. Kazdy tedy pod
słońcem naród sl
osztować niewoli musiał, san1a Polska
tak od Pana Boga jest obdarzona, ze zadnemu panu
nie służyła, tylko swelnu przyrodzonemu a wolnie obra­
nemu; i wielkać to jest zaprawdę przyczyna, dla któ­
rej słusznie jest nazwana virgo inviolata. ł.-'\le to więt­
sza, ze króla zadnego Polska począwszy od Mieczy­
sława, który z Rzymu wiarę l
atolicką wzi
ł, heretyka
nie miała, i póki to będzie miała Polska, tedy się niech
li padl{u nie boi. Ale jest j eszeze i coś więtszego,
z czego moze być Polska virgo inviolata nazwana: ze
zndnego narodu i k
ta na świecie nie było, z l
tóre­
goby herezyarcha jaki nie wyszedł, tylko z Polski nic.
Grecyej dawszy pokój, bo stamt;:d i napierwej i na­
,vięcej, jako z matnie jakiej, herezyarchów wychodziło
i następowało, bo z Grecyej napierwej nastali heresiar­
chae Ebion i Cherintus jeszcze za czasu ś. Jana Ewan­
gelisty, przecivY którym pisał, ewangeli;: swoję, od któ­
rtych poszli Ebionitae. Po nich stamt
dze nastał Pau­
lns Ę3arnosatenus, od l
torego byli naz,vani Sanlosateni
Po nich stamt;:dze nast;:pił bystrego rozumu Origenes j
od którego byli Origenistae. Po nim Eutiches, opat
carogrodzki; stamtądze Macedonius, Nestorius, Sergius
patryarehowie carogrodzcy i inszych bez liczby here­
zyarchów az dot
d z Grecyej wychodziło i wychodzi,
tak iż się na nich proroctwo ś. Pawła Ap0stoła iści.
które o nich napisał: Cretenses semper lnendaces.
Z Egiptu zaś wyszedł przeklęty Aryusz, od którego
Aryani ; z Persyej wyszedł chytry Manes, od którego
Manichei; z Arabiej wyszedł sprosny lVIahomet, od
którego Mahometani, którzy Greki opano,vali; z Afryki
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abo z HiszpaniEd wyszedł hardy DOllatus, od którego
Donatistae: z RZYlTIU wyszedł nadęty mnich Pelagius,
od którego Pelagiani ; stamt:
d Novatianub łakon1Y ka­
płan, od którego N ovatiani; z Francyej wyszedł Beren­
garius, od którego Berengarlani; z Czech wyszedł Jan
Us, od którego Usitae; z Niemiec rozpustny mnich
J.\tlarcin Luter, od którego Luterani, a z llilll pospołu
EraSlllUS Roterodanlus.. o l
tórY1TI powiedziano: aut Eras­
mus luterisat, ant Luterus era
misat. Po nich bezbozn
y
Kalwin, od którego Calvinistae, i inszych wiele eius­
dem farinae ludzi ze wszytkich narodów wyszło i te­
raz wychodzi. W samej tylko Polszeze za osobliw
t
Jask
 boż
 do tego czasu zaden herezyarcha nie
znalazł się taki, lrtóry by miał no\vą sektę wymyślić
i przemianek jej od siebie dać; i owszem, i ci, którzy
teraz od kościoła odpadli, magis e1"ro1"e alioruln, qualTI
p1"opria malitia uwiedzieni są, llliedzy inszemi Ruś prosta
l
tórej daj Panie Boze u pan1iętanie i na rozulllie oświe­
cenie, z lratoliki od pierwszego oderV\Tania piątynasty
raz stateczne zjednoczenie, do pa
terza władyki swego.,
Jego M. Xo Atanazyusza I{rupeckiego, człowieka znacz­
nie urodzonego i wielce poboznego, skuteczne przy­
stanie i jedno rozumienie.

1li0
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Nd Herb ')eo Mśći Pdnd J-ędrzez"d Sztjkieg
o
z Rodztwa.

J A.fne Herby In zodkow cnyc!z, lecz płatnz'ey.f::::a owla)
Ot'loz'eraz'ą godność£ do zapłaty 'lvrotd.

fi£qdrość) .fzczerość) vprzeYlność) KathoHcka wz'ara)
Boz'azń Boża y dobroć tak-hn ĆZf lnicć chćui/a.

Herb t'lvoy) Boty żelazne, na toć tuigotował ,
Abyś .fobz'e w twych cnotach krzepko PO.ftfpo 7.C 'al.

Kśzqzk£ te lnałe daw.fzy) zgotuy wi'.ęt.fze one,
Podzzfkuleć nz'e £eden, iak za .fwq obron{.

A tak .fłuźqc du.fzy .fwey, .f/uż przyiaćz'elo7.v£,
Jakoś to czynił zaw.fze) każdetnu gotO'lvy,

N£e ZagaŚlć w domu t7.VYllZ Bog świece! v ć£ebz'e.
Plfdkoć go ma rOŚ7u£ećić lak zorza tui nieb-ie.

Quidam ex arrl1CIS.
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SŁOWNICZEK.

Bezkról - interrex.
Gą8
.or - więzienie, kuna zelazna, kłoda.
](toda - pniak drzewa, w który poddanych we wsiach.

na karę za nogi wsadzają.
]{nutel, knotel, knut - kijek, kołek.
]{wietacya - uspokojenie, zaspokojenie.
Łap£kufel - pIjak, moczywąs"
Łus
czybochenek - darmojad.
JJ[
.nlczny - menniczny.
.LVz"echać -- sInere, omittere, relinquere.
lVienaznaczenle - nie z naznaczenia.
Olcno solne - studnia solna.
Pot1"ajić w co - poradzić, radę dać CZelTIU.
Preped
"ować - przeszkadzać.
Race -- raki, terminy, kadencye.
Bwowoleństwu - swawola.

Bupersedować - zaprzestać, odst:JPić.
Szragarka - straganiarka (szragi dr
zek. do Wle­

szttnia).
Uwarować, uw£arować - ustrzedz, uchronić.
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ERRA T A.

Str. 6, wiersz 13 O'd c1o
u z((n
iast Zygmunta II, Augusta czytać
nalezy ZyglTIUnta II Augusta.

13, wiersz 1 od góry zetmiast Drogie dobra czytać Drugie dobra.
" ,,14 od góry " z powinności my " powinnościami.
44, " 7 od góry " dorosł'ą wolną wziąć czytać dorosl1 . ,

wo no WZ1ąC.

"
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